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J. Czyrek zakończył 
rozmowy w W. Brytanii

(PAP) Minister spraw zagra 
nicznych PRL Józef Czyrek za 
kończył 19 bm. dwudniową w, 
żytę oficjalną w Londynie. 
Minister Czyrek przedyskuto­
wał z brytyjskim ministrem 
spraw zagranicznych lordem 
Carringtonem szeroką nroble- 
matykę rmędzynarodową i sto 
sunki dwustronne. Został 
przyjęty przez premiera Marga 
ret Thatcher i przeprowadził 
rozmowy w ministerstwach 
Skarbu i Handlu, jak też spot 
kał się rzecznikiem opozycyj­
nej Partii Pracy do spraw za­
granicznych.

Głównym punktem drugie­
go dnia wizyty była rozmowa 
z premierem W. Brytanii — 
Margaret Thatcher. Dokonań 
oceny przyjaznych stosunków 
między Polską i W. Brytanią 
szczególnie w dziedzinie gos­
podarki. Podkreślono znacze­
nie kontynuacji tej współpra­
cy i oceniono możliwość stoso 
wania instrumentów finanso­
wych dla przełamywania wy­
stępujących szczególnie w o- 
statnim okresie trudności.

W sprawach międzynarodo­
wych premier Thatcher i mi­
nister Czyrek podkreślili ran­
gę i znaczenie polsko-brytyj­
skiego dialogu politycznego 
zwłaszcza w sprawach Euro­
py. .

Stanowisko banków USA 
przed spotkaniem 

paryskim
(PAP) Pod koniec, minione- 

1,0 tygodnia odbyło się spotka 
n:e 63 amerykańskich banków 
handlowych, które udzieliły 
Polsce pożyczek na łączną su­
mę 1,4 mld doi. Po dłuższej 
debacie banki te uzgodniły, 
ż? na zbliżającej się konferen 
cji banków w Paryżu wyrażą 
zgodę na zamrożenie do końca 
roku polskich spłat, a więc na 
przesunięcie spłat zadłużenia 
i odsetków na po 1 stycznia. 
Decyzja ta z«3.stała podjęta nie 
zbyt chętnie, z wieloma opora 
mi i zastrzeżeniami. Stanowi­
sko banków amerykańskich w 
tej sprawie zdecydowanie róż 
ni się od stanowiska banków 
europejskich.

Poznań, poniedziałek 22 czerwca 1981

Konferencje PZPR w Wojskach Lotniczych, Kaliszu i Pile

Kaprawa Rzeczypospolitej możliwa tylko
w duchu porozumień społecznych

Delegacja „Solidarności" HCP u kardynała F. Macharskiego

Pomnik poznańskiego Czerwca 1S5C
stanał na nlacu Mickiewicza

W WielkopoLsce trwa kam­
pania sprawozdawczo-wybor­
cza w PZPR. W minionych 
trzech dniach odbyły się kolei 
ne konferencje: w wojskach lot 
niczych oraz wojewódzkie — 
w Kaliszu i Pile.

WOJSKA
LOTNICZE

M. GASPEROWICZ 
SEKRETARZEM KP

(PAP) Pod hasłem ..Ideo­
wa jedność i zwartość o-rgani 
zacyjna partii. aktywność 
wszystkich jej członków i 
ogniw — warunkiem skutecz­
nej realizacji linii socialistycz 
nej odnowy”, odbyła się 19 
bm. w Poznaniu konferencja 
wyborcza PZPR Wojsk Lotni­
czych. W konferencji wzięli 
udział. członek Biura Politycz 
nego, sekretarz KC Kazimierz 
Ba r c i k o ws k i, w i c ę m i n i s t er
obrony narodowej gen. broni 
— Józef Urbanowicz. I sekre­
tarz KW w Poznaniu Jerzy 
Kusiak.

Zarówno w referacie ustę­
pującego Komitetu Partyjne­
go Wojsk Lotniczych jak i w 
dyskusji oceniono działalność 
■.deowo-wychowawczą, organi­
zacyjną oraz wewnątrzpartyj­
ną orowadzoną w organiza- 
cjach partyjnych wojsk lotni­
czych.

Znaczną część debaty po­
święcono sprawom najistotniej 
szym dla wojsk lotniczych — 
potrzebom intensyfikacji szko 
lenia lotniczego, ideowego wy 
chowania i racjonalnego gospo 
darowania. Z troską mówiono 
o potrzebie umacniania obron 
ności kraju.

W podjętej uchwale, która sta­
nowić będzie program działania 
nowo wybranych władz partyj­
nych czytamy m. in.: uznajemy za 
słuszną 1 w pełni popieramy Unię 
odnowy naszego życia, realizowa­
ną w drodze porozumień społecz­
nych. Jest to jedynie słuszny kie 
runek wyprowadzenia naszej par 
tli i kraju z głębokiego kryzysu. 
Kontynuowanie tej drogi wyma­

ga partii silnej, skonsolidowanej, 
realizującej konsekwentnie pryn­
cypia ideowe socjalizmu. Jesteś­
my za Polską socjalistyczną, silną 
sojuszami ze Związkiem Radziec­
kim I innymi krajami socjalisty­
cznymi.

W czasie obrad głos zabrał 
Kazimierz Barcikowski. który 
w . obszernym wystąpieniu 
omówił aktualną sytuację w 
kraju, podkreślając, że kluczo 
we znaczenie dla przyszłości 
naszego państwa i narodu ma 
wiarygodność Polski wobec 
swych socjalistycznych sojusz 
pików Ważnym elementem 
tej wiarygodności jest miejsce 
i rola sił zbrojnych PRL w 
Układzie Warszawskim, współ 
praca i współdziałanie oraz 
braterstwo broni ludowego 
Wojska Polskiego z Armią Ra­
dziecką.

Sekretarz KC pod kreślił potrze­
bę szybkiego przywrócenia kiero­
wniczej roli partii w państwie, 
zwłaszcza przez wzmożenie walki 
z siłami wrogimi dla socjalizmu, 
których w Polsce nie brak. Partia 
nasza udowodniła w praktyce, że 
jest kierowniczą siłą w realizacji 
socjalistycznej odnowy. Ona też 
zrobiła najwięcej dla jej wciela­
nia w życie. PZPR kształtuje w 
społeczeństwie mądre obywatel­
skie myślenie 1 rozważne działa­
nie wyznaczające granice tej od­
nowy. Granicami tymi są: socja­
lizm, kierownicza rola partii w 
państwie oraz stałe miejsce Polski 
w obozie socjalizmu. Kto przekra 
cza te granice, jest w praktyce 
wrogiem socjalistycznej odnowy.

K. Barcikowski ustosunko­
wał się równjeż do treści dys 
kusji, wskazując na potrzebę 
rozwagi przy przedstawianiu 
i rozpatrywaniu licznych wnio 
sków napływających z POP 
do wyższych instancji partyj­
nych, a także na potrzebę do­
ceniania i zachowywania istnie 
jących struktur organizacyj­
nych sprawdzonych w życiu 
i przystosowanych do specyfi­
ki sił zbrojnych.

Konferencja wybrała nowe 
władze partyjne Wojsk Lotni 
czych. Sekretarzem Komitetu 
Partyjnego został płk Marian 
Gasperowicz.

Po wielogodzinnej debacie 
dokonano wyboru delegatów 
na IX Nadzwyczajny Zjazd 
PZPR Mandaty takie ntrży 
mali m. -in gen. broni Józ~ 
Urbanowicz gen. dyw. pil 
Tadeusz Krepskl. płk Marian 
Gasperowicz i kot Andrzej 
Matysiak

KALISZ
B. GAWROŃSKI

1 SEKRETARZEM KW

Prawie 20 godzin trwały roz­
poczęte w sobotę obrady Wo­
jewódzkiej Konferencji Wy­
borczej PZPR w Kaliszu. De­
legaci co nad 59 000 organiza­
cji partyjnej tego województwa 
wybrali nowe władze, ą także 
35 delegatów na IX nadzwy­
czajny Zjazd partii.

W obradach uczestniczyli 
również zaproszeni goście, w 
tym między innymi Tadeusz 
Grabski, członek Biura Polb 
tycznego i sekretarz KC -ora: 
Jerzy Wojtecki — członek KC 
członek Prezydium Rządu, mi­
nister rclpictwa.

Wielogodzinną dyskusją amie 
rzająca do wypracowania pro­
gramu kaliskiej c-ganizacji par 
tyjnej. programu jak podkreś­
lano kitóry być musi jasny 
spójny i realny dotykała wie­
lu istotnych dla tego regionu 
spraw. Ważnych. bolesnjrch i 
incydentalnych; poruszała' pro­
blemy o różnej wadze, o róż­
nym stopniu ogólności. Niskie 
dy stawiała sprawy ostro : 
konkretnie, kiedy indziej > 
trudem unikała wielosłowia i 
ogólnikowości. W całym pul­
sującym jej nurcie wyodręb­
nić można kilka podstawowych 
linii.

Po pierwsze, sprawy we­
wnątrzpartyjne. Jak uczyć 
się demokracji, jak ja w par- 
th stasować, jak przywracać 
lenincwkie normy życia i ro­
lę przewodnią, jak odbudować 
zaufanie członków do partii i 
społeczeństwa do partii? Jak
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Na zdjęciu: moment przywiezienia na plac Mickiewicza słupa 
pierwszego krzyża pomnika poznańskiego Czerwca 1956.

Fot. „Glos" — R Królak

INFORMACJA WŁASNA nikowi w jego drodze towarzy 
szyła delegacja „Solidarności”

O godz. 14.15 pochód ruszył. HCP, uczestnicy Czerwca 56, 
Szedł z „Cegielskiego” w kie- budowniczowie pomnika, pra 
runku Rynku Wildeckiego — cownicy „Cegielskiego”. Po 
ta samą trasą, którą przed 25 drodze dołączały się do pocho 
laty tamten pochód robotni- du, tak jak wtedy przed 25 
czego protestu Tyle, że teraz laty, coraz nowe rzesze ludzi, 
na tej trasie wiszą już tablicz- Na placu Mickiewicza orkie- 
ki z nową nazwą ulicy — 28 stra HCP odegrała hymn na- 
Czerwca 1956. rodowy, który śpiewali ludzie

Pochód towarzyszył w minio zebrani na placu.
ny piątek przewożonemu z Później dowieziono drugi 
zakładów HCP na plac slup pomnika i ramię krzyży. 
Adama Mickiewicza — przez Pracownicy „Mostostalu’’ zmon 
wielki ciągnik II Oddziału po- towali następnie pomnik. Jego 
znańskiego PKS-u — 21-metro majestatyczna sylweta dominu- 
"•>mu słupowi pomnika noznań je teraz nad tym szczególnym 
skiego Czerwca 1956. Cała trasa miejscem Poznania, jakim jóst 
przejazdu udekorowana była plac Mickiewicza. Tłumy poz- 
flagamj biało-czerwonymi. Pom Dokończenie na str 4

Posiedzenie Prezydium Rządu

Działania w sprawach 
górnictwa węglowego
(PAP) Rzecznik prasowy' rzą 

du informuje:
W sobotę 20 bm. odbyło się 

w Katowicach posiedzenie 
Prezydium Rządu, któremu 
orzewodniczył premier, gen. 
armii W. Jaruzelski.

Posiedzenie Prezydium Rzą­
du stanowiło formę realizacji 
zapowiedzi premiera w Sej­
mie w dniu 12 bm. dotyczącej 
dz:ałań rządu w sprawach gór 
nietwa.

W godzinach rannych, bezpo 
średnio przed posiedzeniem 
Prezydium, wicepremierzy, mi 
nlstrowie, kjerownicy central 
nych urzędów oraz prezesi nie 
których central spółdzielczoś­
ci udali się do 25 kopalń woj. 
katowickiego, zapoznając się z 
pracą górników pod ziemią, a 
także odbyli spotkania z przed 
stawicielami załóg, którzy po 
informowali ich o problemach 
górnictwa.

Obrady Prezydium Rządu za 
.gaił premier W. Jaruzelski. 

Następnie minister górnictwa. 
M. Glanowski omówił społecz- 
no-techniczne . uwarunkowa­
nia dalszego rozwoju górnic­
twa i wzrostu wydobycia węg­
la. Wojewoda katowicki. H. Li 
chóś przedstawił problemy za 
opatrzenia regionu i funkcjo­
nowania handlu. Minister prą 
cy, płac i spraw socjalnych, J. 
Obodowskj przedstawił propo­
zycje ministerstwa w dziedzi­
nie zapewnienia kadr dla gór­
nictwa, polityki płac i popra­
wy świadczeń socjalnych. Mi­
nister handlu wewnętrznego 
i usług. Z. Łakomieć omówił 
problemy zaopatrzenia w ar­
tykuły żywnościowe Śląska i 
Zagłębia ze szczególnym uw­
zględnieniem załóg górniczych, 

W dyskusji, w której uczest­
niczyli także przedstawiciele 
województwa katowickiego 
przewijały się dwa główne nur 
ty: w jaki sposób noorawić i 
usprawnić zaopatrzenie miej-

Dnkończnnie na str f

Posiedzenie Rady Państwa

* Kierunki działania Państwowej Inspekcji Pracy
* Program współpracy z Polonią

(PAP) 19 bm. odbyło się w 
Belwederze posiedzenie Rady 
Państwa.

Rozpatrzono sprawozdanie z 
działalności Inspekcji Pracy w 
1980 r. oraz ocenę stanu bez­
pieczeństwa i higieny pracy 
w kraju. Wskazano, że koniecz 
ne jest współdziałanie nowo 
powołanej Państwowej Inspek 
cji Pracy z organami kontroli 
państwowej i społecznej. Nie­
zbędne jest zwrócenie szcze­
gólnej uwagi na eliminowanie 
warunków sprzyjających pow­
stawaniu wypadków przy pra 
cy, takich jak alkoholizm i lek 
ceważenie podstawowych wy­
mogów bhp. Głębokiej analizy 
wymaga sytuacją w dziedzi­
nie chorób zawodowych. Po­
trzebne są starania o zapew­
nienie odpowiedniej ilości 
odzieży ochronnej i środków 
ochrony osobistej.

Zobowiązano głównego in­
spektora pracy do opracowania 
przedstawienia założeń planu 
i głównych kierunków działa­
nia Państwowej Inspekcji Pra­
cy. '

Rada Państwa rozpatrzyła 
przedłożoną przez MSZ infor­
mację o stanie realizacji pro­
gramu współpracy z Polonią. 
Podkreślono wagę i znaczenie 
podtrzymywania i rozwijania 
wszechstronnych kontaktów ze 
środowiskami polonijnymi, po­
zytywnie oceniając dotychcza­
sowe wysiłki stanowiące inte­
gralną część i trwały element 
polskiej polityki zagranicznej. 
Wyrażano uznanie dla Towa­
rzystwa Łączności z Polonią 
Zagraniczną „Polonia”, organi 
zacji, instytucji oraz wszyst­
kich sił społecznych i politycz 
nych zjednoczonych we Fron­

cie Jedności Narodu, jak rów 
nież Ministerstwa Spraw Za­
granicznych za systematyczne 
rozszerzanie naszych wielora­
kich związków z Polonią na 
świecie. Nie wszystkie jednak 
możliwości zostały wykorzysta 
ne

Zobowiązano Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych, zaintere 
sowane resorty i instytucje do 
podejmowania dalszych działań 
pa rzecz rozwoju i umacniania 
wszechstronnych związków Po 
lonii z krajem.

W szczególności zwrócono 
uwagę na potrzebę tworzenia 
warunków prawnych i organi­
zacyjnych ułatwiających pow­
stawanie i działalność przed­
siębiorstw i spółek gospodar­
czych polsko-polonijnych.

Rada Państwa podjęła 
uchwałę w sprawie wykładni

Dokończenie na str 6

Wręczenie Złotych Medali 53 MTP
INFORMACJA WŁASNA

Po raz trzeci wyroby pre­
zentowane na MTP wyróżnia­
jące się szczególnymi waloft. 
mi technologicznymi, konstruk 
cyjnymi i użytkowymi wyróż­
niono Złotym Medalem MTP. 
Wystawcy do rywalizacji agło 
sili 202 produkty, z których 
jury medalami nagrodziło 35. 
Wśród nich 25 to wyroby in­
westycyjne, a 10 — konsump­
cyjne. Wystawcy polscy zdoby 
H 15 złotych medali; pozostałe 
przypadły producentom s NRD, 
RFN, Węgier, Czechosłowacji, 
Austrii, ZSRR, Danii, USA, 
Wielkiej Brytanii. Portugalii i 
Kuby. Medale zostały wręcza-, 
ne wystawcom w czasie spot- 
kapda z okazji Dnia Polskiego 
ha 53 MTP, które odbyło się 
w niedzielę w salach hotelu 
..Poznań”. W czasie tego spot­
kania wręczono również sym­
boliczne dyplomy i puchary 
tegorocznym wystawcom — ju 
bilatom. a wśród nich m. in. 
uczestniczącym po raz 45 w 
MTP przedstawicielom Wiel­
kiej Brytanii, USA, Węgier o- 
raz Bułgarom — za 35 wystą­
pienie w Poznaniu. r ‘ ’

Zakończony został również 
tradycyjny konkurs organi/owa 
ny przez PIHZ i Telewizję Pol 
ską pt.: „Mister eksportu”. Ty 
tul „Mistera eksportu” przyzna 
no w tym roku Zakładom Me­
chanicznym PZL — WCLA im. 
M. Nowotki w Warszawie wy 
twarzającym silniki wysoko­
prężne i agregaty napędowe 
„Wicemisterem eksportu” zo 
stały Wielkopolskie Zakład? 
Teleelektroniczne — TEŁKOM 
TELETRA z Poznania znany 
producent urządzeń telegrafii 
wielokrotnej i central elektro­
nicznych. Za „Juniora ekspor­
tu” uznano Zakłady Przemysłu 
Skórzanego „Arka” — Spół­
dzielnia Pracy Rymanów wy­
twarzające galanterię skórza­
ną.

FIRMY WIERNE MTP
W tegorocznych MTP udział 

biorą wystawcy z 37 krajów. 
Oprócz ekspozycji kolektyw­
nych przybyły jak zwykle licz 
ne firmy, które od lat handlu­
ją z Polską.

Odwiedziliśmy dwie firmy, z któ 
tymi rozmawialiśmy również w

Dokończenie na str. 4

Współpraca 
gospodarcza

Polska -NRD
(PAP) W Polsce przebywa: 

członek Rady Ministrów NRD 
sekretarz stanu .w Państwo­
wej Komisji Planowania 
Heinz Klopfer. Przeprowadził 
on w Warszawie rozmowy z 
zastępcami przewodniczącego 
Komisji Planowania przy 
RM Henrykiem Pruchniewi- 
czem i Stanisławem Długo­
szem na temat współpracy w 
wykorzystaniu wolnych mocv 
produkcyjnych w Polsce i rea 
lizacji wymiany towarowej po 
między obu krajami.

Uzgodniono zasady, na któ­
rych wolne moce produkcyjne 
w PRL będą wykorzystywane 
dla produkcji wyrobów dlą 
NRD. Ustalono, że przyspie­
szone zostaną dostawy niektó­
rych towarów z NRD, m. in. 
produktów chemicznych, ma­
szyn rolniczych i części za­
miennych do nich. Min. H. 
KkJpfer zwiedził Międzynaro­
dowe Targi Poznańskie.
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odGŁOSy Konferencje PZPR w Wojskach Konferencja prasowa delegacji

Chłodnym okiem
Tlrażnią nas nieraz — ton i
•U treść niektórych obcych 

komentarzy, dotyczących pol­
skiej rzeczywistości. Wyraża­
my krytyczne opinie zwłasz­
cza w odniesieniu do publika­
cji w prasie państw ościen­
nych. Słyszy się wypowiedzi, 
ze można by oczekiwać więk­
szego zrozumienia dla naszych 
dążności. Podczas licznych roz 
mów rodaków przebija także 
myśl, iż dokonujące się u nas 
przemiany mają szczególny cha 
rakter, dlatego Polska pozosta 
je w centrum utoagi Wschodu 
i Zachodu.

Jest w tych stwierdzeniach 
sporo racji. Lecz przestrzegał­
bym przed złudzeniami, że 
kraj nasz uznano za przysło­
wiowy pępek świata; rozczaro 
wania mogłyby się bowiem o- 
kazać bolesne. Rozważniej bę­
dzie oceniać zainteresowanie 
nami chłodnym okiem. Zwłasz 
cza warto się zastanowić — je 
śli przyjmiemy, iż procesowi 
zmian w Polsce towarzyszy ży 
we zainteresowanie w Europie 
i poza nią — czym jest ono po 
dyktowane.

Na pewno różne są tego prze 
słanki. Nasi sąsiedzi są zanie­
pokojeni odchodzeniem w Pól 
sce od pewnych utartych i po­
równywalnych 'schematów, nie 
wywiązywaniem się przez nas 
z części uzgodnień handlo­
wych, kwestią stabilności lini 
komunikacyjnych, przejawami 
antyradzieckich nastrojów. Ne 
Zachodzie natomiast jednych 
niepokoi nasz kryzys społecz­
no-gospodarczy, bo dopatrują 
się w nim zarzewia ewentualne 
go zagrożenia pokoju w Euro­
pie, drugich polska codzien-' 
ność frapuje z przeciwstawne­
go względu: gotowi by wycią­
gać profity z konfliktowego 
biegu wydarzeń.

Takie są, w bardzo lapidar­
nym ujęciu, przyczyny zainte­
resowania Polską, przy czym 
w przypadku Zachodu można 
by dodać jeszcze względy czy­
sto finansowe. Zdając sobie z 
owych uwarunkoioań sprawę, < 
nie oczekujmy też zbytniego zo ] 
biektywizowania komentarzy ] 
na polskie tematy. Trzeba się - 
z tym liczyć, iż różne tu będą 
prezentowane punkty widzę- . 
nia.

Co nie znaczy, że musimy pe? 1 
ną treść tych komentarzy ak­
ceptować. Ale zamykać na nie 
oczy — nie jest rozsądnie.

Lotniczych, Kaliszu i Pile „Solidarności11 rolników indywidualnych

WIESŁAW PORZYCKI

Izrael odrzuca
rezolucję

Rady Bezpieczeństwa
(PAP) Rząd izraelski odrzucił 

w niedzielę rezolucję Rady Bezpie 
czeństwa, potępiającą piracki 
atak lotnictwa izraelskiego na 
iracki ośrodek nuklearny w Tam 
muz koło Bagdadu.

W komunikacie, opublikowanym 
po cotygodniowym posiedzeniu rzą 
du Izraela stwierdzono, że „od­
rzuca on i potępia kategorycz­
nie” rezolucję Rady Bezpieczeń­
stwa, której władze izraelskie za­
rzuciły „podwójną moralność’’. 
W komunikacie tym rząd izrael­
ski oświadczył, że nie zamierza 
zrezygnować z dotychczasowej li­
nii działania i „nadal będzie bro 
nić swej ludności wszelkimi śród

Dokończenie ze str 1 
zapewnić gwarancje? Czy prze 
dłożone materiały odpowiada­
ją oczekiwaniom?

Sprawa kolejna to rozlicze­
nia. Nie zdominr.*wał ten temat 
kaliskiej dyskusji, nie przero­
dził jej w wywlekanie preten­
sji uniemożliwiających wy­
pracowywanie programu. Nie­
mniej jednak dało o sobie znać.

Najwięcej jednak uwagi dy­
skutantów skupiały problemy 
rolnictwa. Wsi kaliskiej w ogó­
le Te zagadnienia wracały w 
wielu wypowiedziach.

— Nie ma sprzętu mówiono, 
ani togo wielkiego, ani drob­
nego. Jak bez grabi, wideł, 
wiader, nawozów produkować. 
Dwie ręce chłopskie to za ma­
ło, żeby nakarmić wszystkich. 

Dlaczego potrzeby ludności 
wiejskiej widzi się przez pryz­
mat wyprodukowanych świń­
skich tusz?

Głos zabrał również Tadeusz 
Grabski. Omówił Osiągnięcia 
(autentyczny demokratyzm, o- 
żywienia) ale i mankamenty 
przebiegającej w partii kam­
panii. Do słabości zaliczył o- 

”"’omne rozchwianie godzące w 
' arksistowski charakter par- 
si. tendencje do totalnego 
kwestionowania całego doreto- 
-u. paraliżowanie kadr kie­
rowniczych.

— Walka o partię — pod­
kreślił, trwa w samej partii. 
I to jest najważniejszy prób­
om. .

Konferencja wybrał? w gło- 
rowaniu tajnym I sekretarza 
KW. Do wyborów na to stano­
wisko zgłoszono 4 kandydatów, 
decydowaną większość głosów 

^99 na 335) uzyskał Bogdan 
Gawroński dotychczasowy se-

kretarz.’ Konferencja ustaliła, 
że egzekutywa i sekretariat KW 
nowctłane zostaną na pierw­
szym posiedzeniu nowo wybra 
nych władz. (len)

PIŁA
M. NIEDŹWIEDŹ 

I SEKRETARZEM KW
Ponad dobę — od rana w

sobotę — obradowała IV Wo­
jewódzka Konferencja Spra­
wozdawczo-Wyborcza PZPR w 
Pile. Uczestniczyło w niej 283 
delegatów, a także goście z 
zastępcą członka Biura Polity 
cznego i sekretarzem KC — 
Romanem Neyem, zastępcą 
członka KC, redaktorem na­
czelnym „Życia Partii” — Igo­
rem Łopatyńskim oraz człon­
kiem Centralnej Komisji Kon 
troli Partyjnej, wiceprezesem 
Komitetu do Spraw Radia i 
Telewizji — Stanisławem Ste 
fańskim. Dyskutowano o poczy 
naniach pilskiej organizacji 
partyjnej w minionym półtora 
roczu i próbowano określić pro 
gram działań doraźnych oraz 
długofalowych na najbliższy 
okres.

Dokonano też wyboru 105 
członków KW; I sekretarzem 
KW został ponownie (w gloso 
waniu jawnym przy dwóch 
głosach wstrzymujących się) 
Michał Niedźwiedź, który był 
jedynym kandydatem na to 
stanowisko. (Sekretariat i egze 
kutywę KW wybierze się pod 
czas plenum KW w najbliższy 
czwartek). Po trzech turach 
głosowania wyłoniono też 24 
delegatów na IX Zjazd PZPR.

W dyskusji ważny wątek za 
jęły problemy partii. Mówio­
no o konieczności wyrównywa

nia jej rozbitych szeregów, o 
potrzebie odbudowy autoryte 
tu. Wielokrotnie w tym kon­
tekście nawiązywano do uchwa 
ły XI Plenum KC. Podkreśla­
no zarazem, że wyprowadzenie 
kraju z kryzysu zależy od nas 
samych, od każdego z osobna 
i wszystkich razem.

O tych sprawach wiele mó­
wił również R. Ney. Zaakcen­
tował, że trzeba uczynić wszy 
stko, by odbył się IX Zjazd 
— zjazd nadziei nie tylko w 
partii. A w niej najwięcej za­
leży od aktywizacji kluczowe­
go ogniwa — podstawowych 
organizacji- Z kolei państwo 
może być zasobne i silne jeśli 
władza jest silna i mądra. Tę 
prawdę musi społeczeństwo 
zrozumieć — stwierdził mów­
ca. Wyraził też pogląd, że aby 
„odbić się od dna” trzeba pod 
jąć dwa najważniejsze kierun 
ki działań: doprowadzić do 
zwiększenia wydobycia węgla 
oraz do rozwiązania proble­
mów rolnictwa.

Sporo uwagi w dyskusji po 
święcono też sprawom gospo­
darczym regionu i kraju. Wy 
rażano zaniepokojenie z powo 
du opieszałości procesu porząd 
kowania gospodarki. Komecz 
ne jest zarazem szybkie zrefcr 
mowanie gospodarki jej reo­
rientacja na przemysły mniej 
energochłonne i materiałochłon 
ne.

Nadto akcentowano kwestie 
rozliczeniowe — w dwóch pła 
szczyznach: że prawo musi 
być jednakowe dla wszystkich, 
a także, iż ludzie, którzy nad­
użyli władzy muszą ponieść 
konsekwencje, muszą być roz 
liczeni za swoją postawę przed 
ma c ie r z ys ty m i o r gani za o jam i 
partyjnymi, (bop)

(PAP) Do kraju powróciła 
19 bm. z Rzymu delegacja 
Ogólnopolskiego Komitetu Za 
łożyć i els ki eg o Niezależnego 
Samorządnego Związku Zawo 
dowego Rolników Indywidual 
nych „Solidarność” z przewód 
niczącym Janem Kułajem 
Podczas 10-dniowego pobytu 
we Włoszech uczestniczyła ona 
w kongresie Włoskiej, Unii 
Pracy (UIL). Przyjęta została 
na prywatnej audiencji przez 
papieża Jana Pawła II. O 
przebiegu tej podróży członko 
wie delegacji poinformowali 
na konferencji prasowej, 
która odbyła się w Domu 
Chłopa w Warszawie. Odpo­
wiadając na liczne pytania 
dziennikarzy członkowie dele­
gacji powiedzieli m. in.:

Wizyta w Rzymie odbyła się 
na zaproszenie włoskich związ 
ków zawodowych zrzeszonych 
w Unii Pracy (UIL). w której 
kongresie delegacja NSZZ BI 
„Solidarność” uczestniczyła w

charakterze gościa. Delegacją 
odbvła również wiele spotkań 
z przedstawicielami włoskich 
związków zawodowych oraz 
zwiedziła liczne gospodarstwa 
rolnicze w tym także spół­
dzielcze. Za interesujące u-zna 
no włoskie doświadczenia 
związane z organizacją zaple­
cza usługowego dla rolnictwa 
oraz z działalnością spółdziel­
ni rolniczych, przede wszyst 
kim w dziedzinie zaopatrzenia 
i zbytu. .

Przeprowadzono również 
wiele rozmów na różnym 
szczeblu m. in. z przedstawi­
cielami kół handlowych.

Najbardziej znaczącym mo­
mentem pobytu delegacji w 
Rzvmie — co podkreślił Jan 
Kułaj — była audiencja w pry 
watnych apartamentach pa­
pieża. Jan Paweł II, który od 
czasu zamachu nie przyjął 
jeszcze żadnej delegacji, uczy 
nił wyjątek d4.a przedstawi­
cieli polskich rolników.

Francja

Bezwzględna większość
socjalistów w parlamencie
(PAP) Według wstępnych 

ocen Partia Socjalistyczna zdo 
łała w drugiej turze wyborów 
parlamentarnych we Francji 
potwierdzić swą silną pozycję 
zaobserwowana już w pierw­
szej turze. PS będzie miała 
bezwzględną większość miejsc 
w nowym zgromadzeniu naro­
dowym — bez poparcia Partii 
Komunistycznej. Zdaniem in-

stytutów badania opinii publicz 
nej i specjalistów ze stacji ra­
diowych i telewizyjnych socja­
liści zdobyli od 280 do 293 
mandatów.

Agencja France Presse poda- 
je, że w drugiej turze za kan­
dydatami lewicy — zarówno 
socjalistami jak też komuni­
stami — opowiedziało się 55,5 
procent głosujących.

Zginęła 14-letnia dziewczynka

Pożar w siedzibie
kolonii letniej

(PAP) 21 bm. we wczesnych- 
godzinach rannych wybuchł 
pożar w zabudowaniach miesz­
kalnych i gospodarczych we 
wsi Murzasichle k. Poronina. 
W domu tym na kolonii letniej 
przebywały dzieci pracowni­
ków Przedsiębiorstwa Spedy­
cji Krajowej z Lublina. Dzie­
ci i ich opiekunowie ratowali 
się skacząc z pierwszego pię­
tra. 14 osób — jedenaścioro 
dzieci i troje wychowawców — 
doznało obrażeń. Wszyscy ran­
ni znajdują się'pod troskliwą 
opieką lekarzy w zakopiańskim 
szpitalu. Jedna z wychowaw­
czyń doznała urazu kręgosłu­
pa, jej stan jest ciężki. W pło­
mieniach zginęła 14-letnia 
Magda Gniewska z Lublina

Specjalna komisja bad^ł przy 
czyny pożaru. Jak poinformo­
wał dziennikarza PAP oficer 
dyżurny Komendy Wojewódz­
kiej Straży Pożarnej w No­
wym Sączu, dam góralski w 
Murzasichlu miał konstrukcję 
mieszają tj. piwnie i pierw­
sza koidygnacja murowana 
pierwsze piętro i poddasze 
drewniane. Cz^ć mieszkalna ii 
inwentarska znajdowały się 
pod jednym dachem. Wiadomo, 
że kolonię zorganizowano w 
tym domu za pośrednictwem 
Przedsiębiorstwa Turystyczne­
go ..Tatry” w Zakopanem. Ko 
menda Wojewódzka Straż? Po 
żarnej w Nowym Sączu stw:er 
dza, iż obiekt ten nie posiadał 
weryf;kacji pod wzslędem bez 
pieczeństwa przeciwpożaro­
wego.

KRONIKAE3IM1A
NOWE WŁADZE ŁOWIECKIE POZNAŃSKIEGO

(Inf. wł.) W niedzielę w Poznaniu obradowa! XIV Wojewódzki 
Zjazd Polskiego Związku Łowieckiego. 152 delegatów reprezentują­
cych ponad 3-tysięczną organizację wybrało na nową 5-letnią ka­
dencję nowe władze. Przewodniczącym Wojewódzkiej Rady Łowiec­
kiej został Franciszek Szczerhal, łowczym wojewódzkim — Mieczys­
ław Konnwalski. Wybrano też 11 delegatów na Krajowy Zjazd PZŁ.

(zs)

Depesza z Polski

40 rocznica napaści
Niemiec hitlerowskich na ZSRR
(PAP) W związku z 40 rocz 

nicą napaści Niemiec hitlerow 
skich na Związek Radziecki I 
•ekretarz KC PZPR — Stani- 
ław Kania, przewodniczący 

Pady Państwa — Henryk Ja­
poński i prezes Rady Mini- 
trów — Wojciech Jaruzelski 

wystosowali do sekretarza ge­
neralnego KC KPZR, przewód 
liczącego Rady Najwyższej 
"SRR Leonida Breżniewa i 
przewodniczącego Rady Mini- 
trów ZSRR Nikołaja Tichono 
va depeszę z wyrazami bra- 
‘erskiej przyjaźni narodu pol- 
kego do narodu radzieckiego.

Mija — głosi m. in. depesza 
— 40 rocznica początku hero­
icznej walki 
kiego, który 
męstwem w 
Ojczyźnianej 
sorom.

narodu radziec- 
bezprzykładnym 
Wielkiej Wojnie 
stawił czoła agre

Związek Radziecki był roz­
strzygającą siłą koalicji anty­
hitlerowskiej, wniósł w dzieło 
rozgromienia hitlerowskiej ma 
chiny wojennej największy 
wkład i okupił wiekopomne 
zwycięstwo największymi ofia 
rami. Dzięki temu zwycięstwu 
rozbity został faszyzm i pow­
stał układ sił będący podsta-

wowym fundamentem trwają 
cego od 36 lat pokoju w Eu­
ropie. /

jesteśmy dumni — stwierdza 
depesza — że w tej wojnie od 
pierwszych dni hitlerowskiego 
najazdu na Polskę, tak pow­
szechnie znany i bohaterski 
był udział Polaków w ruchu 
oporu w okupowanym kraju 
i w formacjach wojskowych 
na wszystkich frontach II woj 
ny światowej. Powstałe na bra 
tniej Ziemi Radzieckiej forma 
cje wojskowe dały początek 
Wojsku Polskiemu, które wal 
czyło u boku Armii Czerwo­
nej na głównym wyzwoleń­
czym szlaku prowadzącym do 
Berlina-

Sprawiło to, że walka naro 
dowo-wyzwoleńcza przyniosła 
historyczne rezultaty, odrodzę 
nie polskiej państwowości w 
nowych, sprawiedliwych grani 
cach nad Odrą, Nysą i Bałty 
kiem, warunki dla pokojowej 
pracy.

Obchody Dni Morza

Marsz protestacyjny
(PAP) Dni Morza obchodzone 

są w tym roku znacznie skrom 
niej. W woj. gdańskim posta­
nowiono np. zrezygnować z 
uroczystości jakie zazwyczaj 
odbywały się z okazji święta 
ludzi morza. Zamiast tego zor-
ganizowany został 20 bm.
marsz protestacyjny, którego 
uczestnicy domagali się szyb­
kiego opracowania i szybką re­
alizację programu ochrony 
Zatoki Gdańskiej .gdyż inaczej 
grozi temu akwenowi katastro 
fa ekologiczna. Marsz ten z-or-
ganizrTwały Liga Morska,
Akademicki Komitet Kształto­
wania i Ochrony Środowiska. 
ZSMP Zrzeszenie Kaszubsko- 
Pomorsk:e NSZZ „Solidar­
ność” oraz inne organizację 
^nołeczne.

Dokończenie ze str 1 
roku ubiegłym, pytając jak mimo 
kłopotów przeżywanych przez poi 
ską gospodarkę kontynuują wy- 

“mianę z naszym krajem. Zarów­
no austriackiej firmie „Prosystem” 
jak i w międzynarodowej firmije 
■„Merona” z siedzibą w Szwajcarii, 
uważają, że handel z Polską ma 
dalsze perspektywy. Nadal na na 
szym rynku są jeszcze interesują 
ce ich towary a i potrzeby na­
szych odbiorców są duże, stąd fir­
my te mogą liczyć na zbyt swo­
ich wyrobów. Na przykład firma 
„Prosystem” znana zwłaszcza z 
handlu odzieżą i z produkcji cenio 
nej konfekcji o marce „Queen of 
Saba” nadal myśli o założeniu w 
Polsce swoich „butików”. Obec­
nie utrzymuje kontakty z większo 
ścią polskich organizacji handlo­
wych m. in. z „Modą Polską” i do 
mami towarowymi „Centrum”. W 
ramach umów kompensacyjnych 
firma kupuje w Polsce m. in. 
wanny i inną aparaturę sanitar­
ną. W „Meronie” natomiast twier 
dzą, że wprawdzie powoli, ale po­
suwają się rozmowy z partnerami 
polskimi na temat handlu i współ­
pracy produkcyjnej w przemyśle 
kablowym i w zakresie wyrobów 
tokarskich — tzw. normaliów. „Me 
rona” jest m. in. dostawcą do Pol 
ski automatów biletowych. W 
przyszłym roku ponownie zamie­
rza przyjechać na MTP, a nawet 
powiększyć swą ekspozycję.

Na targach bardzo widoczne 
są tym roku firmy polonij­
ne, wśród których szczególną 
aktywnością wyróżnia się poz-

Wrzenie Złotych Medali 53 MTP D”ży Lotek
LOSOWANIE T

6. 19. 24, 28. 31. 35 (38) 
LOPOW^HE TT

4, 5, 14, 22, 26, 48 
Końcówka banderoli 4164

W ofercie bułgarskiej na 53 MTP dominuję urządzenia kontrolno-
pomiarowe oraz elektronika.

Fot „Głos” - R Królak

nańska „Inter-Fragrances” zało 
żona 1 stycznia 1981 roku w Po

gę ekspozycja innej firmy po­
lonijnej

znaniu przez Polaka z Maroka _jącej m.
inż. Ignacego Soszyńskiego. O- 
becnie firma ta produkuje bar 
dzo poszukiwane na polskim 
rynku szampony, esencje sma 
kowe. napoje orzeźwiające. O- 
statnio podpisane zostało poro 
zumienie ze znaną zachodnio- 
niemiecką firmą „Dr Oetker” 
w zakresie produkcji głównie 
budyniów i kisieli.

W pawilonie 12 zwraca uwa

— „Dekor”, wytwarza 
in. etykiety samopftzy

lepne. Dostarczane są one dk 
licznych odbiorców na świecie 
Ich produkcja wzbogaca znacz 
nie rynek krajowy. Firma ,.De 
kor” produkuje również mas­
kotki wyłącznie na eksport na 
zamówienie odbiorcy austriac­
kiego. Działalność obydwu tych 
firm polonijnych jest wysoce 
rentowna i przysparza bankom 
polskim sporo dewiz, (map)

Poznańskie Buro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dzii: 
w Wielkopolsce zachmurzenie du 
że, okresami większe przejaśnie­
nia.

Temperatura maksymalna od 
plus 16 do plus 18 stopni, mini­
malna od plus 6 do plus 8 stop­
ni. Wiatry słabe i umiarkowane 
z kierunków południowo-zachod­
nich.

Wczoraj o godzinie 17 zano­
towano następujące temperatury: 
w Poznaniu i Pile plus 16 stopni, 
w Kaliszu plus 18 stopni, w Ko­
ninie plus 17 stopni, w Lesznie 
plus 11 stopni; ciśnienie 1008 hPa 
czyli 756 mm.

OzTtejszy se wis informacyjny 
opracował Roch Kowalski.
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22 czerwca 1941

w którym przegrał Hitler
A lat temu — 22 czerw- 

ca 1941 roku - Hitler 
Rafile^5” na ZW”“*

Ta data wymaga kilku zdań 
Komentarza.

Hitler uskrzydlony swoimi 
zwycięstwami rycerz nieomal 
niepokonany a przy tym do­
skonale przygotowany zdecy­
dował się właśnie 22 czerwca 
1941 roku na wykonanie swo- 
jego najważniejszego uderze­
nia w II wojnie światowej: 
uderzenia na Związek Rad?jec 
ki. Zgromadził na rubieży 
wschodniej potężne jak na 
ówczesne czasy siły, albowiem 
plan „Barbarossa” przewidy­
wał sięgnięcie po zwycięstwo 
w ciągu co najwyżej ośmiu ty 
godni Miał to być przećwiczo 
ny na Polsce, -a także na in­
nych krajach rodzaj wojny 
błyskawicznej — Blitzkrieg. 
Przed jesienią, a może już w 
sierpniu Hitler zamierzał de­
filować na Placu Czerwonym. 
Toteż 22 czerwca uderzyło na 
Związek Radziecki: około 5 
milionów żołnierzy, ponad 47 
tys. diział i moździerzy, 3712 
czołgów, 4150 samolotów, pra­
wie połowa okrętów nawod­
nych i czwarta część okrętów 
podwodnych. Historia wojen 
takiej armady użytej do jed­
norazowego uderzenia jeszcze 
nie znała.

Jaki był finał wojny — do­
brze wiemy Nastąpił on 9 
maja 1945 roku w Berlinie Ta 
błyskawiczna wojna trwała 
prawie 4 lata. W ciągu tych 
czterech lat Hitler wykonał 
marszrutę klęski pod Lenin­
grad, Moskwą, Stalingrad, 
Kaukaz i z powrotem — przez 
Polskę, Czechosłowację. Wę­
gry, Austrię — do Berlina W 
czasie tej marszruty klęski 
Hitler stracił łącznie 607 dy­
wizji — a dla porównania na 
frontach zachodnich 176 dy­
wizji — oraz spośród 13 milio 
nów zabitych i wziętych do 
niewoli żołnierzy aż 10 milio­
nów.

★
Te 4 lata wojny, a więc od 

22 czerwca 1941 roku do 9 
maja 1945 roku, obfitują w 
wiele historycznych wyda­
rzeń — również poza polem 
bitwy obejmującym obszary od 
Morza Północnego do Morza 
Czarnego I od Moskwy do 
Berlina Zaczął się przekształ­

Dzień

cać świat Również zaczął się 
zmieniać sam Związek Ra­
dziecki Inaczej też zaczęła się 
rysować Polska, na ówczesne 
czasy nazywana może częś­
ciej „sprawą polską” Reakcja 
na 22 czerwca w świecie była 
jednolita: przybył wielki so­
jusznik przeciw Hitlerowi 
Premier brytyjski Winston 
Churchill jeszcze tego samego 
dnia deklaruję udz:el®n;e po­
mocy napadniętemu Związko­
wi Radzieckiemu, a następne­
go dnia generał Władysław S* 
korski wygłaszając przemówię 
nie przez radio do Polaków 
zaproponował rządowi radziec 
kiemu rokowania właśnie w 
„sprawie polskiej” History/y 
— Włodzimierz T Kowalsk’ i 
Andrzej Skrzypek — skonsta­
tują: „Były to pierwsze wy­
stąpienia. które torowały dro­
gę do utworzenia wielkiej koa­
licji” Bitwy — pod Leningra­
dem. Moskwa. Stalingradem, 
a potem — pod Kurskiem (:td ) 
przekształcały Związek Ra­
dziecki w potęgę, a wydarze­
nia polityczne towarzyszące 
wojnie — w światowe mocar­
stwo. W Teheranie, w Jałcie 
Związek Radziecki staje się 
czynnikiem współdecydują­
cym o kierunku ewolucji przy 
szłego — już powojennego 
świata.

Z tej okazji trzeba postawić 
pytanie — o Polskę. Czy — 
mianowicie — Polska była jed 
nym z epizodów tej wojny na 
rubieży wschodniej? Odpo­
wiedź musi brzmieć: i tak, i 
nie. Tak — gdyż o tym decy­
dowała skala tej wojny obej­
mująca dziesiątki krajów. 
Nie — gdyż w polityce Związ 
ku Radzieckiego poczynając 
od dekretu Lenina Polska ja­
wiła się jako państwo: silne, 
demokratyczne i przyjazne. 
Rozumowanie było niesłycha­
nie proste: pokój z Polską to 
warunek pokotu dla Związku 
Radzieckiego. Z tych wzglę­
dów rząd radziecki przystąpił 
do rokowań z gen. Władysła­
wem Sikorskim, z tych wzglę 
dów zezwolił na utworzenie 

armii polskiej, z tych też 
względów podjął walkę o gra 
niće dla Polski na wszystkich 
konferencjach wielkiej koali­
cji, z tych względów — po 
wyjściu armii z gen Ander- 
em — podjął wysiłek utwo­

rzenia kolejnej armii: dywizt 
im Kościuszki Pod tym wzgle 
dem od czasów dekretu Leni­
na nic się w polityce Związ 
ku Radzieck^go nie zmienia 
Pannie konsekwencja. Dlatego 
tak mocno sa splecione losy 
obu narodów I krajów bo 
oba kraje jednakowo są za- 
interesowme wzajemnym po­
kojem

W spełnianiu tego celu po­
magają nowo wytworzone 
czynniki i instrumenty. Należą 
do nich: tradycja walki z hitle 
ryzmem. tradycja udzielonej 
pomocy Polsce w wojenne! 
potrzebie i biedzie, paminó 
600 000 żołnierzy poległych o 
wyzwolenie Polski, powstała 
po wojnie wspólnota ideowa, a 
następnie wojskowo - obron 
na i gospodarcza. Z tych ko 
lejnych doświadczeń płynie 
następny wniosek: obydwie 
strony nie mogą .myśleć o 
pokoju oddzielnie dla siebie 
Tylko wspólne myślenie 
wspólne działanie dale efekN 
Dodatkowo ważne jest i to, że 
n.ie weszliśmy w sojusz z 
państwem słabym, niestabil 
nym. ale weszliśmy w sojusz ze 
światową potęgą, z mocar 
stwem, którego głos ma decy 
dujący wpływ na pokój świa 
towy. Dzięki temu możemy się 
czuć zabezpieczeni.

Obchodząc rocznicę napaść 
Hitlera na Związek Radziecki 
winniśmy przede wszystkim 
oddać hołd i cześć tym żołnie 
rzom którzv wyzwalając nasz 
kraj tu polegli i tu spoczywa­
ją snem wiecznym A jest ich 
sześćset tysięcy. Byli to ludzie 
z reguły młodzi, pragnący żyć 
wspaniali Przez to. że został 
z nami po wsze cząsy stali się 
częścią nas., częścią naszej 
Ojczyzny Oni też mają wielk; 
udział w zwycięstwie, które 
stało się podstawą budowania 
powojennego pokoju.

STEFAN KURECKI

Poprzedni wywiad z dr. 
Andrzejem Choniawką, 
poświęcony przyczynom 

znańskiego Czerwca 1956 pt. 
Ważny rozdział historii" opu 

olikowaliśmy w „Głosie Wiel 
^opolskim” z 12 bm. Tematem 
dzisiejszej rozmowy jest prze 
bieg wydarzeń w pamiętny 
Czwartek przed 25 laty. v

— Poprzednią naszą rozmo­
wę zakończyliśmy stwierdze­
niem, że historyków i przed- 
tawicieli innych dyscyplin 

naukowych czeka jeszcze spo 
-o pracy nad z'badaniem noz 
mińskiego Czerwca 1956. Czy 
to stwierdzenie dotyczy także 
samego przebiegu wydarzeń?

— Na pewno tak. chociaż 
zasadnicze fakty są już zna­
ne Przebieg wydarzeń 28 
czerwca 1956 roku w Pozna­
niu podzielić można na dwa 

wyraźne etapy. Pierwszy to 
uanifestacja uliczna, której 
celem było doprowadzenie do 
wiecu z udziałem przedstawi 
ieli najwyższych władz. Dru 

j to zamieszki uliczne, rewol 
‘a uliczna, której równolegle 
towarzyszyły działania pacyfi 
kacyjne o charakterze militar 
nv m.

— Mówmy rtn razie o samej 
manifestacji. Wiadomo pow­
szechnie, że zainicjowali ją 
robotnicy „Cegielskiego”, no­
szącego wówczas nazwę Zakła 
dów im. Stalina — Poznań, a 
w skrócie ZISPO. Oni pierwsi 
wyszli *na ulicę, rano około 
siódmej.

— Tak. I chociaż manifesta 
cja była pozbawiona, jakich­
kolwiek form organizacyjnych, 
miała — jeśli nie liczyć drób 
nych incydentów — przebieg 
spokojny Zwłaszcza w fazie 
początkowej, gdyż potem stop 
niowo narastały postawy a- 
gresywne Bardzo charakterys 
tyczne są wezwania manifes­
tantów kierowane pod adresem 
p r zeds ta wi c i elj admin is trać j i 
państwowej i aparatu partyj 
nego, a także milicjantów, by 
przyłączyli się do manifesta-

Przebieg wydarzeń poznańskiego Czerwca 1956

Pierwsi 
wyszli cegielszczacy

cji i poparli wysuwane żąda­
nia ekonomiczne Chodziło o 
stworzenie w ten sposób swois 
tego jednolitego frontu wszyst 
kich mieszkańców miasta w 
obliczu spodziewanego przyby 
cia przedstawicieli najwyż- 
:zych władz.

— To jednak nie nastąpiło. 
Przynajmniej na placu przed 
Zamkiem, w którym wówczas 
mieściło się Prezydium Miejs 

kiej Rady Narodowej, mani­
festanci nie doczekali się 
przedstawicieli z Warszawy. 
Zanim jednak pochód dotarł 
na plac, przeciągnął ulicami 
miasta. Jak prowadziła jego 
trasa?

— Celem pracowników „Ce 
Sielskiego”, którzy, jak już 
Wspomnieliśmy pierwsi wyszli 
na ulicę było pozyskanie do 
szeregów pochodu jak najwięk 
szej liczby uczestników. Stąd 
też główny pochód nie skie 
rował się drogą najkrótszą na 
plac.przed Zamkiem, lecz zbo 
czyi w ulicę Roboczą, gdzie 
żnajdują się Zakłady Napraw 
cze Taboru Kolejowego, nas­
tępnie przeszedł obok terenów 
AlTP. żeby zademonstrować 
swoją postawę wobec krajo­
wych i zagranicznych wystaw 
ców i gości, poczem udał się 
w kierunku Jeżyc gdzie jest 
dość duże skoncentrowanie za 
kładów przemysłowych, i do­
piero stamtąd podążył na 
miejsce wiecu.

— Wiem, że trudno jest okres 
lić w takich przypadkach liczbę 
manifestantów, zwłaszcza że 
ćwierć wieku minęło, ale chy 
ba są jakieś szacunki?

— Najbardziej skrajne mó­
wią o 200 tysiącach ludzi, ale 
wydaje mi się że liczba 100 ty 
sięcy n;e jest przesadzona W 
każdym razie był to pierwszy 
na taką skalę demonstracyj­
ny pochód i pierwsza w Pols 
ee Ludowej taka manifestacja. 
Atmosfera na placu stawała 
się coraz bardziej napięta De 
legaci manifestantów podjęli 
próby rozmów z władzami 
miasta, z ówczesnym przewód 
niczącym Prezydium MRN 
Franciszkiem Frąckowiakiem, 
a następnie z ówczesnym se­
kretarzem KW PZPR Wincen 
tym Kraśką, aby spowodowali 
natychmiastowe przybycie do 
Poznania przedstawicieli władz 
centralnych dla przedłożenia 
im żądań dotyczących napra- 
w.enia krzywd i podniesienia 
poziomu życia. Próby W 
Kraski, zmierzające do uspo­
kojenia coraz bardziej wzbu­
rzonego tłumu, okazały si' "ie 
skuteczne Do głosu zaczęły 
dochodzić osoby raczej nie na 
stawione na ewentualne nego 
cjacje i wysłuchiwanie przemó 
wień. Zaczęto rozpowszech­
niać hasła nawołujące do ata 
ku na więzienie, gmach Urzę 
du Bezpieczeństwa oraz do 
zniszczenia urządzeń zagłusza 
jących zagraniczne rad ostać je 
Głównym argumentem, które 
mu poddała się znaczna część 
manifestantów było rzekome 
aresztowanie delegacji cegielsz 
szaków. będących wcześniej w 
Warszawie na bezskutecznych 
zresztą rozmowach w sprawie 
żądań ekonomicznych załogi. 
W przekonaniu, że delegacja 
znajduje się w więzieniu licz 
na grupa podążyła na ulicę 
Młyńską, gdzie po sforsowaniu 
bram wypuszczono na wolność 
ponad 200 więźniów kryminał 
nych.

— I tam też zdobyto pierw 
szą broń palną, rozbrajając 
strażników więziennych...

— Właśnie. Tymczasem ro-z 
bito na gmachu ZUS przy uli 
cy Dąbrowskiego anteny urza 
dzeń zagłuszających oraz usi­
łowano wedrzeć się do gma­
chu UB I właśnie tam, padły 
strzały Po przvbyciu z ulicy 
Młyńskiej około rodziny 11.30 
licznej, grupy manifestantów 
wśród których znajdowały się 
osoby posiadające broń pal­
ną przerodziły się one w strze 
laninę. Była ona zasadniczym 
elementem rewolty ulicznej w 
Poznaniu. Wszystkie pozostaw

Dokończenie na sir 4

A W Poznaniu obradowały 
Y ostatnio: Poznańskie Forum 
▼ Myśli Politycznej — w 
V „Wiepofamie” oraz Poznań 
$ skie Forum Partyjne — w 
| siedzibie KW PZPR Oto 
a tezy rezoluej; przyjętych 
’ na tych posiedzeniach.

Omówienie rezolucji dwóch poznańskich Forum

REZOLUCJA 
POZNAŃSKIEGO 

FORUM KOMUNISTÓW

Stojąc na gruncie Statutu 
PZPR i kierując się jego ideo­
wymi założeniami, a także 
działając w głębokim przeko­
naniu. że marksistowsko-leni­
nowski charakter partin jest 
poważnie zagrożony Poznań­
skie Forum Komunistów 
uchwala następującą rezolu­
cję:
• Podzielamy w pełni oce­

nę sytuacji w kraju i w par­
tii zawartą w liście skiero­
wanym do Komitetu Central­
nego PZPR przez Komitet 
Centralny KPZR w dniu 5 
czerwca 1981 r. Aprobujemy za 
równo oceny jak i wnioski za 
warte w treści Uchwały XI 
Plenum KC PZPR Uważamy 
że potrzebna jest . niezłomna 
konsekwencja w realizacj- 
uchwał partii, zapewnienie 
zgodności słów kierownictwa 
partii z czynami.

O Stoimy na stanowisku, że 
dokonująca się w całym kraju 
ocena uległego dziesięciolecia 
powinna bvć pełna i obiektyw 
na Trzeba aktywnie orzeciw- 
stawiać s;ę mtalnemu negowa 
niu dorobku Polsk; Ludowej 
Dokonywana w ramach partii 
ocena minionej dekady nie

jest naszym zdaniem wszech­
stronna i wnikliwa Dostrzega 
się i wyolbrzymia błędy gos­
podarcze. natomiast margine­
sowo lub wcale nie ocenia się 
mechanizmu przyczyn, skut­
ków oraz odpowiedzialności 
za rozbrajanie ideologiczne 
partii.

• Dla umocnienia siły par­
tii trzeba szybciej i konsek­
wentniej oczyścić partię z lu­
dzi skompromitowanych Jed­
nocześnie z równą pryncypial- 
noścńą i konsekwencją trzeba 
uwalniać partię od ludzi ła­
miących ideowe oraz organi­
zacyjne założenia Statutu 
PZPR.

• Naszą szczególną czuj­
ność i zdecydowany sprzeciw 
muszą i będą budziić wszelkie 
orzejawy antyradzieckich na- 

Mmiów i działań.
• W istniejącej sytuacji spo 

łeczno - politycznej i gospo­
darczej naszego kraju szcze­
gólną rolę mają do spełnienia 
środki masowego przekazu 
Ich udział w umacnianiu siły 
oartii. skutecznym wychodze­
niu Polski z kryzysu powinien 
być zdecydowanie bardziej niż 
dotąd dojrzały i odoowiedzial 
ny Dotvczv to w szczególnoś­
ci prasy partyjnej. Podziela­
my w pełni krytyczną, surową 
ocenę tei działalności doko­
nana nrzez XT Plenum KC 
PZPR Oczekui?mv od kierów 
nictwa partii szczebla central 
nego i wojewódzkiego konkret

nych decyzja, również personal 
nych.

• Uważamy za potrzebne i 
celowe zabrać głos w sprawie 
Katowickiego Forum Partyj­
nego. Należy cenić odwagę to­
warzyszy uczestniczących w 
tym Forum, którzy publicznie 
podjęli wielo istotnych dla 
partii problemów. Sądzimy, że 
oceny i sformułowania Kato­
wickiego Forum Partyjnego 
dotyczą spraw tak dla partii 
istotnych iż rzeczą oczywista 
powinno być podjęte wobec 
nich merytorycznej dyskusji a 
nawet polemiki. Niestety, nic 
takiego w ramach partii nie 
nastąpiło.
• W przededniu Wojewódz 

kiej Konferencji Sprawozdaw 
czo - Wyborczej PZPR oraz IX 
Nadzwyczajnego Zjazdu par­
tii Poznańskie Forum Komun i 
stów zwraca się z gorącym ape 
lem do:

— podstawowych organiza­
cji partyjnych — o aktywne 
kształtowanie opinii i postaw 
załóg, zdecydowaną obronę 
pozycji oartii, jej zasad ideo­
wych.'jej dorobku i jedności:

— 1 instancji partyjnych 
wszystkich szczebli — o pełne 
i konkretne wsparcie podsta­
wowych organizacji partyj­
nych;
— towarzyszy delegatów — 
o działanie na Konferencji 
Wojewódzkiej i IX Zieździe 
PZPR w poczuciu pełnej odPo 
wiedzialności za kształt i losy

partii i ojczyzny, a także o 
wybór takich władz partii, 
które dadzą gwarancje zacho 
wąpia marksistowsko-leninow 
skiego charakteru partii i so­
cjalistycznej odnowy, (o-len)

STANOWISKO VII SESJI 
POZNAŃSKIEGO FORUM

MYŚLI POLITYCZNEJ

W sesji Forum, 16 czerwca 
br. poświęconej tematowi „Ko 
mitet Wojewódzki jutra — 
jak widzimy pracę KW PZPR 
w Poznaniu w nowej kaden­
cji” brali udział przedstawi­
ciele 63 zakładów pracy, w 
tym delegaci na Wojewódzką 
Konferencję Sprawozdawczo- 
Wyborczą PZPR. W dyskusji 
dotyczącej przygotowań do 
Konferencji Wojewódzkiej 
stwierdzono:
• Przygotowania do konfe­

rencji w obecnej formie rejo­
nizacji delegatów prowadzą 
do podziału środowisk i dele­
gatów. co w konsekwencji 
stanowi przeszkodę w dobrym 
przygotowaniu konferencji.

® W powszechnym odczuciu 
członków partii i uczestników 
Forum władze partyjne wvbie 
ranę być powinny tylko spo­
śród delegatów natomiast kan 
dydaci na delegatów na Zjazd, 
za zgodą konferencji, mogą 
być wysuwani spośród gości 
— członków Biura Polityczne 
go i Sekretariatu KC.

• W nowej kadencji pier

wszoplanowymi organami po­
winny stać się ciała kolegial­
ne, jak Plenum KW oraz 
WKKP. Konieczne jest zabez­
pieczenie i respektowanie 
przewagi organów z wyboru 
nad organami wykonawczymi 
w sensie nieustającego prawa 
do kontroli tych ostatnich 
realizowanego systematycznie.
• Ciała wykonawcze (Egze­

kutywa, Sekretariat) powinno 
się powoływać w drodze wy­
borów, a nie kooptacji. Ko­
nieczne jest przeciwdziałanie 
zjawiskom dominacji I sekre­
tarza i Sekretariatu KW nad 
instancją wojewódzka. Prawo 
do szerokiej kontroli władz 
wykonawczych nie powinno 
być przy tym rozumiane jako 
osłabianie czy uszczuplanie 
zakresu kompetencji władz 
wykonawczych. Władza wyko 
nawcza winna być władzą sil­
ną, wyposażoną w nieodzow­
ne instrumenty do operacyjne 
go działania.
• Utrzymanie koncepcji sta 

łego mandatu delegata zabez­
pieczałoby możliwość stałej 
kontroli ciał wykonawczych 
Komitetu Wojewódzkiego i 
Komisji (WKKP WKR)
• Komitet Wojewódzki WKR 

i WKKP zapewniać powin­
ny reprezentację ludzi kompe 
tentnych z poszczególnych 
środowisk. W składzie nowo 
wybranych wiedz wojewódz­
kich zachowane być nowinny 

- proporcje grona osób zajmu­

jących kierownicze stanowiska 
w administracji i gospodarce 
oraz piastujących funkcje 
wybieralne w partii, w instan 
c*ach niższych szczebli.
• Nowy Komitet Wojewódz 

ki powinien zachowywać dy­
stans do każdego zjawiska po­
litycznego. oparty na rzeczo­
wych analizach socjologiczno- 
politycznych nrocesów i nastno 
jów. Posiadać też powinien 
silny i kompetentny aparat 
partyjny, zatwierdzany nrzez 
Plenum KW. Zależność Komi­
tetu Wojewódzkiego w ra­
mach centralizmu demokra­
tycznego dotyczyć powinna 
pryncypiów politycznych z 
zachowaniem samodzielności 
w rozwiązywaniu bieżących 
problemów.

® Osobne miejsce należy 
się WKKP, Celowe jest wy­
odrębnienie w jej ramach 
dwóch specjalistycznych ze­
społów: zajmującego się oce­
na naruszania norm prawnych 
statutowych i etycznych praż 
rozpatrującego (we współpra­
cy z Komisją Ideologiczną) za 
rzuty natury politycznej i 

. ideologicznej.
• Uznajemy za konieczne 

przemodelowanie działalności 
i pracy agend informacyjno- 
propagandowych instancji wo 
jewódzkiej, m in nrzez nowo 
łanie komisji d/s środków ma 
sowego przekazu — iako ciała 
konsultacyjnego.

0 W sferze struktury i funk 
cjonowania etatowego apara­
tu partyjnego VTT sesja Forum 
podtrzymuje stanowisko '•for­
mułowane na cesji Forum 
poświęconej temu tempowi.

'o-tab)
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Rejestracja Komisji 
Porozumiewawczej

Branżowych 
Związków Zawodowych

(f*AP) 19 bm. Sąd Wojewódz 
ki w Warszawie zarejestro­
wał Komisję Porozumiewaw­
czą Branżowych Związków 
Zawodowych. W sądzie korni 
sję reprezentowali pełnomoc­
nicy: Albin Szyszka — prze 
wodniczący Komisji Porożu 
miewawczej, Aleksander Bole 
chowski, Eugeniusz Mielnicki 
Antoni Iwancienko, Tadeusz 
Kraenodębski.

Rozpatrywany przez Sąd Wo 
jewódzki projekt statutu pod­
kreśla m. in., iż komisja na- 

wiązuje w swej działalności do 
klasowych, rewolucyjnych tra 
dycji polskiego ruchu zawodo­
wego. Komisja skupia na zasa 
dach dobrowolności niezależne 
i samorządne związki zawodo­
we, nie naruszając i nie ogra­
niczając ich samodzielności. 
Komisja jest niezależna i samo 
rządna, nie podlega kontroli i 
nadzorowi organów admini­
stracji państwowej oraz orga­
nizacji społecznych i politycz­
nych.

Papież ponownie w szpitalu
(PAP) Papież Jan Paweł II 

ma podwyższoną gorączkę, i 
lekarze zdecydowali, że musi 
powrócić do szpitala. Wynika 
to z komunikatu opublikowa­
nego w sobotę 20 bm. przez 
watykańskie biuro prasowe. 
Oto treść komunikatu: „W 
tych dniach zanotowano u pa 
picia uporczywe wahania tern 
periatury, które zakłóciły nor­
malny przebieg procesu poope 
racyjnego, zwalniając tempo 
odzyskiwania sił i czynią je 
mniej zadowalającym.

Skłoniło to lekarzy czuwa­
jących nad zdrowiem papieża, 
by zaordynować przeprowadzę 
nie pewnych badań diagnosty­
cznych w warunkach szpital­
nych. Dlatego też Jan Paweł 
TI, 20 bm. o godz. 16.30 wrócił 
do szpitala Antonio Gemelli”.

Jeszcze przed opublikowa­
niem komunikatu rozpowszech 
niony został tekst artykułu o 
leczeniu papieża, onublikowane 
go przez tygodnik katolicki 
„La Familia Cristiana”. Jak 
wyniika z tej publikacji, pa­
pież w tydzień po nowpocie ze 
szpitala do Watykanu — co 
nastąpiło 3 bm. — przebył

Pierwsi wyszli ceóhzczacy
Dokończenie ze str. 3

łe działania, w tym przede 
wszystkim rozbrajanie poste- 
rtmków MO j studiów wojsko 
wych na uczelniach, były z 
tym związane.

— A jednostki wojskowe? 
Kiedy one wkroczyły do akcji?

— W południe. Początkowo 
wojsko interweniowało bez u- 
życia broni. Taki był rozkaz. 
Dopiero kiedy ta interwencja 
okazała się nieskuteczna, oko 
ło godziny 13.30 jednostki woj 
skowe biorące udział w akcji, 
otrzymały rozkaz, użycia bro 
ni. Starano się to czynić wy- 
łączinie wobec osób cywilnvch 
posługujących się bronią. Nie 
udało się jednak uniknąć przy 
padkowych ofiar. Zresztą trze 
ba powiedzieć, że większość 
ofiar, zarówno wśród zabitych 
jak i rannych to byli ludzie 
nie biorący udziału w walce 
lecz właśnie przypadkowi ob­
serwatorzy zajść.

— Pozostańmy na razie przy 
przebiegu wydarzeń Strzelani 
Ha trwała także w piątek?

— Tak. W wyniku akcji woj 
ska około gadziny 3 w nocy 
z czwartku na piątek ustal 
ostrzał gmachu UB. Został on 
wznowiony w piątek o świcie. 
Na terenie miasta, głównie na 
Jeżycach, z około 20 stanowisk 
strzeleckich prowadzono chao 
tyczny ogień. Z niektórych 
punktów strzelano także do 
przechodniów. Normalizacja 
sytuacji nastąpiła w sobotę 
chociaż tu i ówdzie padały 
jeszcze pojedyncze stężały. W 
sobotę też załogi poznańskich 
aakładów przystąpiły do nor­
malnej pracy.

— Be osób oywftaych z bro

Pomnik poznańskiego Czerwca 1956 
stanął na placu Mickiewicza

Dokończenie ze 3tr. 1 

naniaków przychodzą oglądać 
nowy pomnik.

W tym tygodniu obok krzy­
ży stanie orzeł, a na ramieniu 
krzyży zawisną więzy.

☆
W piątek w Krakowie prze 

bywała delegacja „Solidarnoś­
ci” Zakładów ..Cegielskiego”: 
przewodniczący Komitetu Ob­
chodów Czerwca 1956 w HCP 
' równocześnie wiceprzewodni 
czący poznańskiego Komitetu 
Gbchodów — Bolesław Janpsz 
kiewicz oraz wiceprzewodniczą 
cv Komisji Zakładowej „Soli­
darności” HCP Marek Lenar- 
towski. Delegacja została przy 
jęta przez metropolitę krakow 
skiego księdza kardynała Frań 
Ciszka Macharskiego. Przedsta 
wiciele HCP zaprosili kardyna 
la na obchody 25 rocznicy po 
znańskiego Czerwca 1956. Me­
tropolita przyjął zaproszenie 
nodkreślając, że obchody po­
winny być świętem zgody na­
rodowej i pojednania. Delega­
cja „Solidarności” HCP prze-

„komplikację płucną z gorącz­
ką”. Komplikacja spowodowa 
na została zbyt intensywną 
aktywnością, związaną z za­
rejestrowaniem na taśmie mag 
netofonowej dwóch półgodzin­
nych przemówień, które prze­
kazane zostały następnie uczę 
stnikom uroczystości z okazji 
Święta Zesłania Ducha Sw. w 
dniu 7 bm.

te
Włoskie władze śledcze za­

kończyły przesłuchanie Mehme 
ta Ali Agcy, który 13 maja do 
konał nieudanego zamachu na 
życie papieża, Jana Pawła II. 
Podając tę wiadomość telewi­
zja włoska poinformowała za­
razem, że rozpoczęcie procesu 
tureckiego terrorysty należy 
oczekiwać na początku lipca.

Agca będzie sądzony pod kil 
koma zarzutami, z których na-j 
poważniejszy dotyczy zamachu 
na życie papieża, a pozostałe 
— to dwukrotna próba zabój­
stwa (w zamachu ranne zosta­
ły dwie amerykańskie tury­
stki), posiadanie broni palnej 
oraz posługiwanie się fałszy- 
wvrm dokumentami.

nią w ręce brało udział w wal 
kach?

— Szacunki są różne. W rę 
kach cywilów znalazło się o- 
koło 100 sztuk broni przeważ 
nie karabinów i pistoletów o- 
raz 1 ręczny karabin maszy 
nowy. Ponieważ jednak nigdv 
równocześnie nie używane 
wszystkiej broni, należy prz\ 
puszczać, że w czasie najwięk 
szego nasilenia ostrzału budyń 
ku UB brało w nim udział 
nie więcej niż 40—50 osób. Do 
dać trzeba, że agresywne dzia 
łania objawiały się też w u 
żywaniu butelek z benzyna 
którymi obrzucano gmach UB

— Rozmowę chciałbym za­
kończyć pytaniem o liczbę ,o- 
fiar?

— Prowadzone są żmudne 
badania zmierzające do jej u- 
stalenia. Lista zabitych obei- 
muje 58 osób, co do których nie 
ma żadnych wątpliwości, że 
zginęły w wyniku wypadków

Istnieje jednak prawdODOdo 
bieństwo. że liczba ta jest nie 
co wyższa. W rachubę wcho 
dzi kilkanaście nazwisk. Na 
tomiast rannych było około 
700 osób, z tego do 3 lipca w 
szmtalach przebywało jeszcze 
298.

— Poznaniacy zapłacili za 
swój słuszny protest i za wal 
kę o sprawiedliwą sprawę cc 
nę najwyższą. Oby krew prze 
laną na ulicach Poznania by 
la już teraz na zawsze ostrze 
żenieni i nauką na przyszłość 
że nie można nie dostrzegać 
ludzkiej krzywdy i ludzkiej 
rozpaczy, i nie wolno deptać 
ludzkiej g-jdihtśch Dziękuję za 
rezmawę.

Rozmawiał
MARIAN Ff r JS1SROWICZ 

kazała kardynałowi medal pa 
miątkowy HCP odlany w brą­
zie z okazji 25 rocznicy Czerw 
ca 1956, proporczyk i znaczek 
„Solidarności” HCP oraz drugi 
egzemplarz książki „Poznański 
Czerwiec 1956” (pierwszy 
egzemplarz tej książki zostanie 
zawieziony do Watykanu dla 
Jana Pawła II).

Gorąco jest przyjmowane 
przez poznańską publiczność 
przedstawienie Teatru Nowego 
„Oskarżony: CZERWIEC PIĘĆ 
DZIESIĄTSZEŚĆ”. Na sobot­
nim spektaklu obecna była m. 
in. matka 13-letniego Romka 
Strzałkowskiego, którego tra­
giczna śmierć w czerwcu 56 
jest ważnym wątkiem przedsta 
wierna- Delegacja „Solidarno­
ści” HCP, która poprzedniego 
dnia była w Krakowie, przeka 
zała artystom Teatru Nowego 
list z okazji tego spektaklu 
od kardynała F. Macharskiego, 
a także medal pamiątkowy 
HCP z okazji 25 rocznicy 
Czerwca 56. (bran)

Stanowisko Prezydium 
KKP NSZZ „Solidarność" 

w sprawie sytuacji kraju
(PAP) Jak wynika z przekaza­

nych komunikatów o posiedzeniu 
w Gdańsku Prezydium Krajowej 
Komisji Porozumiewawczej NSZZ 
„Solidarność” — komisja, po do­
konaniu analizy bieżącej sytuacji 
w kraju, oceniła ją jako bardzo 
poważną.

Z komunikatów wynika, że po­
stanowiono rozpocząć od najbliż­
szego poniedziałku, rozmowy z od 
powiednimi komisjami rządowy­
mi na temat projektów ustaw o 
związkach zawodowych, o przed 
siebiorstwach, a samorządzie pra­
cowniczym oraz w sprawie do­
stępu związku do środków maso­
wego przekazu. Treść projek­
tów ustaw — jak stwierdzono — 
jest niezgodna ze społecznymi po 
trzebami. Dwaj przedstawiciele 
„Solidarności” zostali ponadto 
upoważnieni do koordynowania 
wysiłków wszystkich związkowych 
grup pracujących nad projektami 
reformy gospodarczej.

Reprezentanci MKZ Bydgoszcz 
przedstawili zagadnienia dotyczą­
ce reglamentacji żywności. Gru­
pa negocjująca tę sprawę z rzą­
dem uzyskała akceptację Prezy­
dium KKP dla swej dotychczaso­
wej działalności. Prezydium stwier 
dziło, że reglamentacja artykułów 
żywnościowych nie potwierdziła 
pokładanych w niej nadziei.

Iran

Uchwała o „niekompetencji 
politycznej prezydenta"

(PAP) W niedzielę, po dwu­
dniowej debacie, parlament 
rański podjął uchwałę o „nie 

kompetencji politycznej prezy 
denta Bani Sadra”. Na mocy 
konstytucji Republiki Islam­
skiej ta decyzja stanowi wstęp 
do usunięcia prezydenta z zaj 
mowanego urzędu. Uchwała 
potępiająca Bani Sadra została 
nrzyjęta 177 głosami, przy jed 
nym wstrzymującym się i jed 
nym przeciw. 11 deputowanych 
nie wzięło udziału w głosowa 
niu. Przewodniczący parlamen

W „LITERATURZE” — redak­
cyjna dyskusja politologów ^Par­
tia: wychodzenie na prostą”. 
'Iowa o przyczynach dotychcza­
sowej słabości PZPR i kierun­
kach dla przeciwdziałania temu 
kryzysowi — na podstawie „Zało- 
eń programowych” na IX Zjazd.

W „ARGUMENTACH” — Ta­
deusz Płużański rozpoczyna cykl 
■atytułowany „Filozofia robotni­
ków” i pisze m. in.: „Rok 1980 
cotwierdził raz jeszcze znany po­
gląd K. Marksa, iż klasa robot­
nicza odkąd powstała w XIX Wie 
ku jest nieodmiennie siłą napę­
dową dziejów (...) Sukces pol­
skiej klasy robotniczej stał się za 
razem nowym sukcesem filozofii 
robotników, potwierdził słuszność 
jednej z klasycznych tez materia 
lizmu historycznego. Żywotność 
społeczna i polityczna polskiego 
świata pracy jest potwierdzeniem 
żywotności materializmu histo­
rycznego, zgodnie z założeniami 

• którego rozegrały i rozgrywają się

L. Zamiatin o sytuacji w Polsce
(PAP) Kierownik Wydziału 

Informacji Międzynarodowej 
KC KPZR, Leonid Zamiatin, 
występując w sobotę w ra­
dzieckiej telewizji, omówił sy 
tuację w Polsce. Zaznaczył, że 
sytuacja w PRL nie poprawia 
się. Następnie zwrócił uwagę 
na siły ekstremistyczne, które 
przeniknęły do „Solidarności”, 
które nie .pochodzą ze środowi 
ska robotniczego. Są to ludzie 
— stwierdził Zamiatin — któ­
rzy przyłączyli się do ruchu 
związkowego z antysocjalisty­
cznym programem, z zamia­
rem zawrócenia Polski z dro­
gi socjalistycznej.

Stwierdzając, iż obecnie w 
| Polsce bardzo popularne jest 
' hasło „odnowy”, Leonid Za- 
* miatin stwierdził, że każda si- 

łn interpretuje je po swojemu. 
PZPR — powiedz-?! — uważa 
iż proces odnowy — to powrót 
do norm socjalistycznych, do 
naprawy błędów, które popeł 
niono i w dążeniu tym pobie­
ramy polskie kierownictwo. 
Jednakże ekstremistyczne 
skrzydło „Solidarności”, lecz 
nie masy, dąży do poderwania 
polskiej gospodarki stworze­
nia takiej styuacji, w której 
organizacja ta mogłaby po­
wiedzieć, że socjalistyczne kie 
rownictwo Polski nie może 
poradzić sobie z sytuacją w 
kraju i że powinno go zastąpić 
inne kierownictwo.

C. Miłosz 
opuścił Polskę

(PAP) 19 bm. opuścił Pol­
skę Czesław Miłosz. Głównym 
celem przyjazdu laureata lite­
rackiej nagrody Nobla był od­
biór doktoratu honoris causa 
przyznanego przez KUL. Pod­
czas dwutygodniowej wizyty 
C. Miłosz przebywał w War­
szawie, Krakowie, Lublinie, 
Łomży i Gdańsku wszędzie wi 
tany z wielką serdecznością i 
entuzjazmem. Poeta odbył wie 
le spotkań z przedstawiciela­
mi środowisk twórczych i świa 
ta kultury a także innych 
grup społecznych. Wielkim za­
interesowaniem cieszyły się je 
go wieczory autorskie, na któ 
re zawsze brakowało zapro­
szeń. Ż okazji wizyty C. Miło 
sza na Uniwersytecie Jagiel­
lońskim w Krakowie odbyła 
się ogólnopolska sesja nauko­
wa poświęcona jego twórczoś 
ci.

tu zaliczył ich głosy do wstrzy 
mujących się. Parlament liczy 
270 deputowanych. Wymagana 
większość liczy 180 głosów.

Po uchwale parlamentu pcze 
kuje się, że ajatollach Chomę 
ini ogłosi dymisję Bani Sadra. 
Funkcję głowy, państwa pełnić 
będzie triumwirat, w skład któ 
rego wchodzą przewodniczący 
Sądu Najwyższego ajatollach 
Beheszti, przewodniczący par 
lamentu Rafsandżani oraz pre 

• mier Ali Radżai.

W PRASIE
wydarzenia w naszym kraju. Mark 
sizm polski jest żywotny tak dłu 
go jak długo będzie żywotna poi 
ska klasa robotnicza — a nic nie 
wskazuje na zanik społecznego 
dynamizmu tej klasy, wprost prze 
ciwnie...”

W „KIERUNKACH” — a także 
w „ITD”, „Prawie i życiu” oraz 
w innych periodykach — wspom- 
nienia, relacje, komentarze pośwlę 
cone poznańskiemu Czerwcowi 195S 
roku.

W „KULTURZE” — Janusz Ro 
licki pyta: „A może referen­
dum...” Autor proponuje odwo­
łanie się do opinii społecznej w 
sprawie ewentualnego zrezygnowa

Leonid Zamiatin oświadczył, 
żt w ostatnim czasie ekstre­
mistyczne skrzydło „Solidar­
ności” prowadzi atak w związ 
ku z przygotowaniami partii 
do IX Nadzwyczajnego Zjaz­
du PZPR.

W tym krytycznym dla Pol 
ski okresie — powiedział Leo 
nid Zamiatin — Komitet Cen 
tralny KPZR uważał za ko­
nieczne zwrócić się z partyj­
nym listem do komunistów i 
Komitetu Centralnego Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej, w którym otwarcie 
wyraził zaniepokojenie ra­
dzieckich komunistów w 
związku z sytuacją istniejącą 
w Polsce. ■

List wskazuje m. in.. że dzi­
siaj sytuacja w Polsce jest nie 
tylko groźna, lecz również do­
prowadziła kraj do -krytyczne 
go momentu. Komitet Central 
ny naszej partii — oświadczył 
Leonid Zamiatin — uważa, że 
istnieje jeszcze możliwość za­
pobieżenia katastrofie narodo 
wej. Obecnie — podkreślił — 
nadszedł czas aktywnego dzia 
łania w celu rzeczywistego 
wyprowadzenia Polski z kata 
strofalnej sytuacji.

„Polska — stwierdził w 
swoim wystąpieniu Zamiatin 
— uzyskała swoje granice na 
rodowe jedynie w wyniku 
zwycięstwa sił pokoju i socja 
lizmu w drugiej wojnie świa

łSKjwwMBHror ftp r ursa

FOTOGRAFIKA

Umiejętności amatorów
Wykazaniu zdolności amatorów 

w posługiwaniu Się kamerą 
służą doroczne wojewódzkie 

przeglądy fotografii amatorskiej. 
Odbywają się one pod egidą Po­
znańskiego Towarzystwa Fotogra- 
ficznegOj a wspiera je Wydział 
Kultury i Sztuki Urzędu Woje­
wódzkiego oraz Pałac Kultury.

Trzeci już taki przegląd trv?a 
ostatnio w salonie PTF przy ul. 
Paderewskiego w Poznaniu. Ści­
ślej precyzując — ekspozycja plo 
nu poprzedzającego tę imprezę 
konkursu. A plon był dość ob­
fity: 47 autorów z różnych za­
kątków Poznańskiego nadesłało 
prawie 280 prac. Na wystawę ju­
ry — obradujące po raz pierwszy 
publicznie — zakwalifikowało 1S5 
fotogramów i zestawów. Pocho­
dziły one od 38 autorów.

Ale myliłby się ten, kto na pod 
stawie dość zachęcających liczb 
usiłowałby wyłącznie pozytywnie 
oceniać III Przegląd Fotografii A- 
matorskiej. Owszem — liczba na­
desłanych i zatwierdzonych do 
wystawienia zdjęć coś tam mówi 
o popularności ruchu amatorskie 
go, wszakże trudno dopisać tu 
superlatywy o wysokiej jakości 
owego pokazu. Ogólnie rzecz bio 
rąc nie dostrzegłem na nim wy 
bitności. Raczej coś, co już wie­
lokrotnie prezentowano. Tym ra­
zem w ogóle ekspozycja była 
dość monotematyczna. Dominował 
wśród wystawianych fotogramów 
reportaż uliczny oraz portret. 
Wszystko to może i ładne, może 
technicznie nie najgorsze, ale po­
zbawione znamion artystycznego 
intelektu. Mało tym razem uwi­
doczniono pomysłowości twórczej, 
prób poszukiwania odmiennych 
środków wyrazu i innych cech od 
krywających dobre „karty” twór 
cy.

Oczywiście usprawiedliwienie 
takiego stanu stanowi fakt, iż w 
szeregu przypadków wystawiali 
amatorzy wyrabiający sobie dopie 

nia z wolnych sobót do końca br„ 
z rewindykacji socjalno-ekono- 
micznych przez związki zawodowe 
oraz sugeruje utworzenie Fundu­
szu Rozwoju Polski — dla ratowa 
nia rozregulowanej gospodarki 
kraju dla wyeliminowania z na­
szego życia „bezwstydu niemoż­
ności”.

W „TYGODNIKU KULTURAL­
NYM” — ogłoszono laureatów na 
grody tego pisma im. Józefa Cha 
łasińskiego. Otrzymali je Broni­
sław Gołębiowski za tom studiów 
„Dialog pokoleń”, Wawrzyniec 
Cichy za pracę „Wspomnienia vfi 
ciarza” i Franciszek Mleczko za 
działalność społeczno-kulturalną. 

towej. Przeszło 30 lat Polska 
żyje w tych prawdziwie naro­
dowych granicach. Zarówno 
jej bezpieczeństwo, jak i nie­
naruszalność granic z^waran 
towane są tym, że jest ona 
członkiem Układu Warszaw­
skiego.

Nieprzypadkowo więc — 
powiedział L. Zamiatin — 
siły imperialistyczne starają 
się obecnie nie tylko nasycić 
Europę zachodnią rakietami 
średniego zasięgu, lecz rów­
nież wykorzystać rozwój wy­
darzeń w Polsce do tego, by 
osłabić wspólnotę socjalistycz 
ną, spróbować jakby od wew 
nątrz, przez Polskę, podmino­
wać zdolność obronną krajów 
Układu Warszawskiego. Taka 
jest polityka mocarstw impe­
rialistycznych i obecnie chcą 
ją prowadzić określone siły, 
w tej liczbie w Republice Fe­
deralnej Niemiec.

Na potwierdzenie tego Leo­
nid Zamiatin przedstawił nie­
dawno wydaną w RFN mapę, 
na której obszary, prawnie 
należące do Polski po drugiej 
wojnie światowej, zostały za­
znaczone jako terytoria tym­
czasowo zarządzane przez Pol 
skę, a polskie miasta noszą nie 
rnieckie nazwy. Zwrócił też 
uwagę na wzrost w RFN sił 
neonazizmu i odwetu oraz mi 
litaryzmu i sił Bundeswehry.

ro jakiś styl czy formułę, Wszak 
że na tego rodzaju imprezach, 
jakiej plon oglądaliśmy w salonie 
PTF, warto podnosić poprzeczkę 
i wymagania. •

Cenne jest natomiast to, że u- 
jawniają się grupy twórcze, które 
jako zespoły uciekają się do 
wspólnego opracowywania jakie­
goś frapującego tematu. Tak po­
stąpiła na przykład 7-osobowa 
Grupa Młodzieżowa PTF, która 
prezentowała dość dynamiczny i 
autentyczny zestaw pt. Poznań- 
Główny” stanowiący trafny obraz 
— migawkę z tej stacji. Inne przed 
sięwzięcie podjął 10-osobowy ze­
spół Klubu Fotograficznego For­
mat” przy Wielkopolskich Zakła 
dach Obuwia „Polania" w Gnieź 
nie. Postanowił on przez rok ob­
fotografować swoje miasto i stwo 
rzyć z tego coś w rodzaju doku­
mentu wydarzeń, architektury, 
zjawisk itp. Tak powstał zaczą­
tek cyklu pt. .Gniezno 81”.

W obu jednak przypadkach tru 
dno było dopatrzeć się dociekań 
artystycznych choć jury oceniło 
te zestawy dość przychylnie. Wy­
różniło zespół gnieźnieński II na­
grodą zaś Grupę Młodych z Po­
znania — nagrodą specjalną PTF.

A skoro mowa o nagrodach, to 
z obowiązku sprawozdawcy poda 
ję, że I przyznano Mariuszowi 
Stachowiakowi z Poznania (KF 
„Monokl”) za całość zaprezento­
wanych fotogramów, zaś dwie TH 
zdobyli — Jerzy Olbrych (PTF) 
za zdjęcie „Inwalidzi” i Grzegorz 
Hoppel (niestowarzyszony) za por­
tret dziewczyny.

Reasumując — przeglądy godne 
są kontynuacji, ale wydaje się, iż 
należałoby na nich stawiać wyż 
sze kryteria wymagań. Nie po­
winien tu stanowić usprawiedli­
wienia spadek wśród amatorów 
zainteresowania tą dziedziną twór­
czości.

EUGENIUSZ COFTA

W „PRAWIE I ŻYCIU” — Sta­
nisław Gebethner rozpoczyna roz­
ważania „Jaka reforma systemu 
wyborczego?”, uznając że takowa 
jest konieczna, wymaga przedys- 

• kutowania i przygotowania; nie 
sugeruje on natychmiastowych 
nowych wyborów do Sejmu i rad.

W „ZIEMI KALISKIEJ” — Lud­
wik Kędzierski, brygadzista zmia 
nowy, aktywista PZPR opowiada 
Danucie Krawczyńskiej „O życiu 
i Chlebie” — o pracy (niełatwej) 
polskich piekarzy.

W „PRZYJAŹNI” — Andrzej 
Dzikowski pisze o „Charkowskiej 
mapie przyjaźni” i związkach te­
go obwodu z Poznańskiem 1 Ka- 
hskiem. Trwają one od 21 lat 
i dotyczą współpracy technicznej, 
kulturalnej, naukowej; istnieje 
wymiana ekip produkcyjnych i 
studenckich, nie mówiąc 'uż o bu 
downiezych gazociągu.

1 (i £ T O K
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Brok kosiarek — nie wszystkich przeraża

Krowie smakuje i miejska trawa
Walory zieleni są bezsporne 

i dlatego w obecnej sytuacji 
trzeba przede wszystkim rato­
wać to co już rośnie w Pozna­
niu. Taką też zasadę działania 
Przyjęło Poznańskie Przedsię­
biorstwo Zieleni, zajmujące się 
urządzaniem nowych komunał 
nych terenów zielonych i kon­
serwacją istniejących. Nie jest 
to łatwe zadanie, choćby ze 
względu na brak ogrodników. 
Na jednego pracownika PPZ 
przypada pielęgnacja około 8 
hektarów. W dodatku daje się 
we znaki brak paliwa. Bez nie 
go bezużyteczny jest sprzęt do 
koszenia trawy. Ta z kolei roś 
nie szybko i niekiedy trawniki 
zamieniają się w łąki.

Niedawno pomagały w kon 
serwacji terenów zielonych czy 
ny społeczne, podejmowane 
głównie przez młodzież. W 
tym roku ta forma bezintereso 
wnej pracy na rzecz miasta 
niemal całkowicie zanikła. Nje 
ma też chętnych do podejmo­
wania płatnej pracy sezonowej. 
PPZ od czerwca do sierpnia 
może dodatkowo zatrudnić 90 
osób, ale dotychczas nikt się 
nie zgłosił. Przedsiębiorstwo 
więc skazane jest tylko na 
własne siły, a nie są one wy­
starczające, by na wszystkich 
terenach zielonych utrzymywać 
ład i porządek.

Porządkowanie stacji po pożarze

Benzyna znów popłynie do baków
Od pożaru jednej z najwięk­

szych w Poznaniu stacji benzyno 
wych przy ul. Obornickiej minął 
ponad tydzień. Przejeżdżający w 
pobliżu Wlnoigrad kierowcy z za­
interesowaniem obserwują więc 
trwające tan) prace, oczekując 
szybkiego ich zakończenia i 
wznowienia sprzedaży paliwa Na 
szczęście, pożar nie strawił dystry 
butorów i zbiorników.

Jak się dowiedzieliśmy w dyrek 
cji Przedsiębiorstwa Obrotu Pro 
duktami Naftowymi CPN w Po­

Tadzycka herbaciarnia

Jedną z atrakcji tegorocznych MTP jest stoisko Tadżyckiej So­
cjalistycznej Republiki Radzieckiej, znajdujące się w ramach 

ekspozycji ZSRR. Zwiedzających zaprasza tutaj specjalnie urządza 
na herbaciarnia (na zdjęciu).

Fot .Głos" — R Królak

W tym roku w pierwszej ko 
lejności dba się w związku z 
tym o zieleń w centrum i jego 
najbliższej okolicy. Mniej też, 
niż w latach poprzednich, po­
sadzi się letnich kwiatów. Za­
miast około 400 000 sztuk bę­
dzie ich 300 000. Natomiast je- 
sienią wszędzie, gdzie jest to 
możliwe, grządki kwiatowe za 
stąpią trwale ozdobne krzewy 
lub drzewa. Wprawdzie i one 
wymagają troskliwej pielęgna­
cji, zwłaszcza w uierwszym 
okresie wegetacji jednak mniej 
szej niż kwiaty.

Obecnie miejscy ogrodnicy 
dwoją się i troją, by jak naj­
szybciej zakończyć w wyzna­
czonych miejscach sadzenie 
letnich kwiatów (pelargonie, 
petunie, szałwie itp.). Ich do­
stawcami sa Zakłady Produk­
cji Roślin PPZ w Krzyżowni- 
kach i przy ul. Albańskiej. W 
obu zakładach roślin tych jest 
pod dostatkiem. Starczy na 
miejskie kwietniki i jeszcze dla 
zakładów pracy i indywidual­
nych odbiorców.

Znacznie wiecej kłopotó'w 
przysparza obecnie PPZ przy­
cinanie na czas trawników. I 
w tym przypadku więcej uwa­
gi poświęca się centralnie po­
łożonym obszarom niż peryfe­
ryjnym. Na obrzeżach miasta

znaniu, stacja oddana zostanie 
ponownie do użytku w tym ty­
godniu, przypuszczalnie w środę.

Do czasu wzniesienia pawilonu 
sprzedaży jego funkcję spełniać 
będzie początkowo przyczepa cam 
ningowa, a następnie barakowóz. 
Ze względu na prawdziwie poligo 
nowe warunki pracy nie bedzie. 
niestety, prowadzona sprzedaż 
akcesoriów samochodowych, zaś 
na magazyn olejowy zamieniony 
zostanie tzw. blaszak. (mek) 

wiele trawników straciło już 
walory dekoracyjne, bo zbyt 
rzadko trafiają tam kosiarki. 
Nie znaczy to jednak, że PPZ 
całkowicie zapomniało o zielo­
nych obszarach na peryfe­
riach. Już w zeszłym roku za­
warło umowę z kilkunastu roi 
nikami, którzy w zamian za 
systematyczne koszenie trawy 
otrzymują bezpłatnie siano. W 
tvm roku do tych prac PPZ za 
chęciło aż 65 gospodarzy. Ko­
szą oni trawę w różnych miej­
scach jak np.' na terenach nad 
warciańskich i wokół Rusałki. 
Sianokosy mogą się jednak od 
bywać tylko na niektórych 
miejskich trawnikach położo­
nych z dala od centrum W 
samym śródmieściu trawa jest 
skażona 1 nic nndalc sie na pa 
szę. Ale i tak dla PPZ bory­
kającego się z trudnościami ka 
drowymi. sprzętowymi (brak 
części zamiennych) i paliwowy 
mi jest to duża ulga. Miejscy 
ogrodnicy mogą bardziej sku­
teczni dbać o mniejsze noła- 
cie kwie-ników. z których wiek 
szość znalduic się w śródmieś­
ciu. W miarę swoich możliwoś 
ci. PPZ nr owadzi także nr a ca 
konserwacyjne w norkach i zm 
leńcach. bv wszystkie tam urza 
dzenia — mostki, murki, drogi 
spacerowe czv fontanny — nie 
ulegały zniszczeniu, (an)

W parkach I lasach 
owocuje strzępiak

„Sanepid” informuje, że w prr 
karb i lasach liściastych ”” 
je strzępiak ceglasty. Jest to 
trująCy i niebezpieczny grzyb nie­
dużych rozmiarów (kapelusz stoż 
kowaty o brzegach popękanych i 
postrzępionych, biały czerwienieją 
cy miąższ, smak i zapach łagodny — 
winno-owocowy. uszkodzone blzs 
ki — czerwienieją). Strzępiak c" 
giasty mylony jest przez zbiera 
czy z jadalną gąską majówką, 
której kapelusz ma podobną bar 
wę, miąższ jeat biały i zapachem 
przypomina mąkę.

Podczas grzybobrania — ostroż­
ności nigdy za wiele. Przezor­
nym poradą służy oddział grzyhc 
znawczy Wojewódzkiej Stacji Sa 
nitarno-Epidemiologicznej w Po­
znaniu (codziennie w godz. 8—21).

(o-pik)

• W Mąkoszynie w wojewódz­
twie konińskim doszło do czołowe­
go zderzenia motocyklistów. Jeden 
z nich zginął natomiast drugi 1 

p"”?bywają w szpi­
talu,
• Z ul. Słowiańskiej w Pozna­

niu przewieziono do szpitala cięż­
ko rannego 19-letniego przechod 
nla. Wpadł on pod .Skodę”, gdy 
wszedł nagle na jezdnię

Raj kolekcjonerów

Tysiące osób — poznaniaków, 
gości krajowych I zagranicznych 
— codziennie goszczą na Sta­
rym Rynku. Jarmark Świętoiańs i 
kusi atrakcjami, wprawdzie nie 
tak licznymi jak w minionych la 
tach. Nawet w uboższym pro­
gramie imprez.każdy zdoła ied 
nak wyszukać coś ciekawego 
Rekordy frekwencji bije raj ko­
lekcjonerów staroci — Poznań­
skie Targi Różności (na zdjęciu 
jedno z wielu stoisk). Najwięk­
sze zainteresowanie kupujących 
towarzyszy temu co zdobiło 
mieszkania naszych dziadków.

(Pik)

Krytycznym okiem

Okres gwarancji 
jeszcze nie minął

Do niskiego poziomu świadcze­
nia usług zdążyliśmy się już przy 
zwyczaić. Hasło „nasz klient — 
nasz pan” dawno uległo dewalua 
cji. Coraz częściej rozżaleni klien 
ci zgłaszają powtarzające się przy 
padki „nabijania ich w butelkę” 
czy zwykłego wprost lekceważą 
nia.

Przekonał się o tym także na 
bywca wyprodukowanej w styc 
niu 1979 roku automatycznej my 
ni do naczyń. Kupując ją we 
wrześniu ubiegłego roku nie wie 
dział, że wchodzi w posiadanie 
zwykłego bubla i rozpoczyna tym 
samym uciążliwą batalię z Zakłz 
dem Obsługi Technicznej „Pre 
cłom — Servj.ce”, oddział Poznań

Wezwany fachowiec z ulicy 
Chwaliszewo po obejrzeniu kart} 
gwarancyjnej spokojnie stwier 
dził, że bezpłatnej naprawy nie 
dokona, ho okres gwarancji mi 
nął w styczniu bt. a więc, trwa) 
dwanaście miesięcy od... daty pro 
dukcji. Na nic zdały się tłuma 
rżenia właściciela myjni, że ow 
szem gwarancja trwa rok, ale od 
dnia kupna.

Poznański ZOT ma widocznie 
swoje własne, zmienione przepi­
sy diametralnie różniące się od 
obowiązujących w całym kraju. 
Zastanawia tylko to. że nie był 
ich w stanie nawet przedłożyć 
„wykołowanemtt” klientowi, (mek)

GOŃCA 
zatrudni 
redakcja 

„Głosu Wielkopolskiego"
Zgłoszenia: ul. Grunwal­
dzka 19 pokój 61.

Wiedza o „Szarych Szeregach**  
niekiedy tylko encyklopedyczna

• W Dobieseynle w wojewódz­
twie poznańskim zahaczył o sa­
mochód i uderzył w drzewo jadą- 
cy nieostrożnie motocyklista 
Stwierdzono u niego obrażenia, (b)

W Poznaniu odbyła się osta 
thio sesja popularnonauko­
wa poświęcona historii konspi 
racyjnego harcerstwa — „Sza­
rych Szeregów” w Wielkopol- 
sce. Zorganizowana została 
przez oddział poznański tygod 
nika WTK, byłych członków 
16 Poznańskiej Drużyny Har­
cerzy im. gen. Józefa Bema. 
W <’bradach udz ał wzięli m. 
in. kombatanci II wojny św.a 
towej, harcerze, członkowie 
Kręgu Instruktorów Harcer­
skich im. Andrzeja Małkow­
skiego, członkowie „Szarych 
Szeregów”.

Sesja wykazała, że wielko­
polskie podziemie harcerskie 
miało bardzo duże znaczenie 
w skali nie tylko regionalnej, 
lecz także krajowej. Znam en- 
ne było zaangażowanie w wal 
ce z okupantem instruktorów 
harcerskich, pochodzących z 
Poznania i Wielkopolski, na 
swoim macierzystym terenie, 
iak również w innych konspi­
racyjnych środowiskach. Jed­
nym z nich był harcmistrz 
Florian Marciniak — komen- 
dat warszawskiego Pogłowia 
Harcerskiego i •naczelnik ..Sza 
~y?h Szeregów” na kraj, dru

Sklepy kombinatu w Naramowicach 
nie zmienią szyldu

Wielu poznaniaków chę­
tnie zaonatruip sie w 
warzywa owoce i na 
biał w sklepach firmowych 
Kombinatu Państwowych Gos 
oodarstw Ogrodniczych Nara 
mowice. Magnesem iesf bez 
sprzecznie dobrej jakości to- 
,var. zawsze świeży, bo dostar 
?mny wprost przez producen 
i Nic zatem dziwnego, że in 
ermacje o planach przekazy- 
•ania fvch olacówek Woiewó 

•zkiej Spółdzielni Ogr<’dniczo- 
Pszczelarskiej — zaniepokoiły 
klientów. Obowiązujące prze­
pisy zezwoliły wyłącznie na 
sprzedaż warzyw i owoców. 
Tym samym pozbawiono by 
kupujących części dostępnych 
nm dotychczas wyrobów.

W omawianej sprawie zna- 
"p jest stanowisko Wydziału 
Handlu i Usług Urzędu Miej­
skiego. Nie wyraził on z^ody 
ia zmianę właściciela tych rla 
•ówek.Tym bardziej, że WSOP 

daje gwarancji utrzymania

Na początek było 25 „Warszaw"
Rozmaite jubileusze obcho­

dzi się teraz skromniei niż kie 
dyś, co — oczywiście — nie 
.oznacza pomniejszenia doko­
nań różnych placówek, zakła­
dów, instytucji. Tradycyjnie 
też odbyłó się okolicznościowe 
spotkanie załogi Miej.sk;ego 
P r z e d s i ęb i ors t wa Takso w'k<
wego. w 25-lecie funkcjonowa 
,nia komunalnych usług tak- 

gim — harcmistrz Franciszek 
Firlik (komendant chorągwi 
„Ul Przemysław''), zamordowa 
ny czterdzieści lat temu przez 
hitlerowskiego okupanta.

Rejestr takich postaci jest 
duży i świadczy o ofiarności 
i patriotyzmie o znaczeniu wy 
chowawczym i metodzie har­
cerskiego wyszkolenia przed, 
II wojna światową. W czasie 
sesji zwrócono uwagę na brak 
materiałów informacyjnych 
oraz dokumentów o działalno 
ści wielkopolskich oddziałów 

harcerskich w konspiracji Ist 
nieje kilka niepełnych opracox 
wań. Nawet w tak — zdawać 
by sic mogło oczywistej kwe? 
stii. Jak geneza nazwy ..Sza­
rych Szeregów" — istnieją zna 
czne rz”h;pżności. graniczące 
z aspiracjami, ' ćzy nowstała 
ona w Poznaniu czy w War­
szawie.

W czasie spotkania zapropo 
nowano gromadzeni materia 
łów o wielkopolskich ..Szarych 
Szerepach” i postaciach zwią­
zanych % ich istnieniem i dzra 
łalnością.
BOGUSŁAW KOWALCZYK 

ich za patrzenia, nawet w 
orzypadku zaangażowana 
agentów Spółdzielnia boryka 
sie obecnie z kłopotam/ kadro 
wymi i trudne obecnie oc*zv-  
skać nawet agentów. Równo­
cześnie specyfika branży skute 
cznie wykluczyłaby handel na 
białem-

"Wydział uważa, że nie moż 
na pozbawić społeczeństwa 
sklepów zaopatrywanych 
nośrednio przez nroducenta. 
Kombinatowi PGO Naramowi 
ce wskazuje się inne rozwią­
zanie. polegające na pozosta­
wieniu sklepów pod dHtycbcza 
sowym szyldem, ale w rękach 
agentów. Tylko bezpośrednie 
dostawy i nadzór mogą bo­
wiem zapewnić należytą zao­
patrzenie.

Biorąc powyższe pod uwa­
go wydział polecił rozwiąza­
nie zawartej umowy w sprawie 
przekazania sklepów. <mk) 

sówkowych w Poznan'u (za­
częto je świadczyć w maju 
1956 roku 25 .Warszawami”). 
Mówiono o osiągnięciach i wie 
lu bolączkach, które przed 
tym przewoźnikiem n;e stwa­
rzają zbyt optymistycznych 
perspektyw.

Grupę pracowników wyróż- 
nir’no odznakami regionalny 
mi i resortowymi. (hop)
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Poniedziałek

Flawiusza, 
Paulina

Słońce: 4.30—21.18

WIELKI — g. 19 „Aida”.
MUZYCZNY — g. 19 „Wiktoria 

i jej huzar”.
POLSKI — g. 17, 19 „Pan Ta­

deusz”.
NOWY — g. 17 i 20 „Oskarżony: 

Czerwiec Pięćdziesiątsześć”.

* * *

Sala przy ul. Masztalarskiej 8a 
— g. 18.30, 21 Kabaret „Kurierek” 
(z Krakowa) pt. „Trzymaj straż”.

KDF MUZA — g. 10, 12.30, 18 
„Rok święty” (fr. 15 1.), g. 17.30, 
20 „Werdykt” (fr. 18 1.).

APOLLO — g. 15, 17.30, 20 „Spra 
wa Kramerów'’ (arner. 18 1., z lis 
tą dialogową).

BAŁTYK — g. 10, 12, 14, 16, 18, 
20.15 „Pielgrzym” (poi. b.o.).

GONG — g. 16, 12.15, 17 „Orkie 

stra Klubu Samotnych Serc sier­
żanta Peppera” (amer. 12 1.), g. 
14.30, 19.30 „Obcy — 8 pasażer 
«Nostromo»” (ang. 15*  1.).

GWIAZDA — g. 10, 12, 14, 16 
„Pocałunki z Hongkongu” (fr. 
12 1.), g. 18, 20 „Ciosy” (poi. 15 
1.).

JAGIELLONKA — g. 16 „Pan 
Tau w obłokach” (czech. b.o.), g. 
18 „Omen” (ang. 18 1.).

MALTA — g. 15.30, 17.30 „Po­
wrót Mechagodzilli” (jap. 1'2 1.), 
g. 19.30 „Przyjaciele” (jug. 15 1.).

MINIATURKA — g. 15.30, 17.45, 
20 „Miś” (poi. 12 1.).

OSIEDLE — g. 16 bajki, g. 17 
„Dzięki Bogu, już piątek” (amer. 
b. .), g. 19 „Cena strachu” (amer. 
18 1.).

RIALTO — g. 10, 12, 14, 16, 18, 
20 „Superpotwór” (jap. b.o.).

SŁOŃCE sala duża — g. 15.30, 
17.30 „Bliskie spotkania trzeciego 
stopnia” (amer. 12 1), g. 19 „Król 
Cyganów” (amer. 18 1,), sala mała 
— g. 16, 18 „Pan Tau w obłokach ’ 
(czech. b.o.), ILUZJON — g. 20 
„80 huzarów” (węg. 15 1.).

TĘCZA — g 15.30, 17.30 „Ebi- 
Tah, potwór z głębin” (jap. 12 1.), 
g. 19.30 DKF „Hipolit” — seans 
zamknięty.

WILDA — g. 10, 12.30, 15.15, 17.45, 
20 „Żandarm na emeryturze” (fr. 
12 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19 
„Śmierć z komputera” (fr. 15 1.).

Zoo — ul. Krańcowa i ul Zwie 
Moniecka — od g. 9 do zmroku.

DYŻURY1

SZPITALE: interna, chirurgia, 
laryngologia, neurologia — ul. 
Lutycka; chirurgia dziecięca — 
ul. Krysiewicza 7; okulistyka — 
ul. Garbary 17.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 Wypadki ulicz 
ne i zachorowania w miejscach 
publicznych z terenu Poznania — 
tel. 999, nagłe zachorowania w 
domu, tel 66-00-66.

Podstacje (czynne całą dobę): 
Os. Piastowskie 16, tel. 791-891, 
ul. Bukowa, tel 33-12-61;' Ugory 
16, tel. 205-431; Kościuszki 103, 
tel 544-44; Swarzędz, uL Wianko­
wa, tel 544-44 i 147-399; Luboń, ul 
Wolności 6, tel. 544-44 1 139-999

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia, ul 
Marcinkowskiego 22, czynny co­
dziennie g. 7—22, tel. 989 — udzie­
la informacji, porad lekarskich 
1 prawniczych, przyjmuje skargi, 
interwencje.

Telefon Zaufania 988, porady 
prawne, tel. 522-51. Obie placów­
ki czynne w dni powszednie w 
g 15.30—7 30, dni świąteczne — ca­
łą dobę, a

Punkty • Pomocy Wieczorowej 
(g 16—22): Grunwald — Kasprza­
ka 16, teł 646-40; Jeżyce Sło 
wackiego 42, tel. 446-74; stare Mia­
sto - SkctarSka (Os Kosmonau­
tów, tel. 20-56-91; Nowe Miasto 

— Kórnicka 24, tel. 710-82; Wilda 
— Dzierżyńskiego 140, tel. 33-20-11. 
Zgłosz.enia bezpłatnych wizyt w 
Stacji Pogotowia, tel 66-00-66. Pe 
diatryczne zespoły wypadkowe 
dla dzieci: Wilda, Stare Miasto, 
Grunwald, Jeżyce

Apteki tylko dyżury nocne: 
Główna 53, Kórnicka 74, Dzierżyń 
skiegc 349, Mickiewicza 22, Sło­
wiańska, paw. 104, Starołęcka 1, 
Głogowska 107/109, Os Przyjaźni, 
paw. 141, ul Marcinkowskiego 11 
(całą dobę).

PROGRAM I; 6 Sygnały dnia; 
9 Lato z Radiem; 11.40 Tu Ra­
do Kierowców; 12.25 Muzyka Gor 
ców; 12.45 Rolniczy kwadrans; 
1-3.05 Studio „Gama”; 15.35 Ką­
cik melomana; 16 Muzyka i Ak­
tualności; 16.30 Nowości polskiej 
muzyki rozrywk.; 17.10 Radiowe 
spotkania; 17.30 Radiokurier; 19.25 
Z telewizyjnej pięciolinii; 19.40 
Magazyn mtędzynar „Punkt wi 
dzenia”; . 20.05 Śladem naszych in­
terwencji; 20.10 Koncert życzeń: 
20.35 Popularne nagrania wybit 
nych wokalistów; 21.05 Kronik? 
sportowa; 21.20 Przeboje trzech 
pokoleń; 22.23 Fonoteka narodo­
wa — K. Kurpiński; 23 Wiado­
mości, Inf. sportowe oraz „Pole 
miki”: 23.15 Wita Was Polska.

Wiadomości: 0.01, - 1, 2, 3, 5, 5 
10. 11, 12 05, 14 15. 17, 19, 20, 22

RROGP.AM III: 8.05 Temat na 
lato — Summertime; 8.30 Piosto 
z kraju; 8.45 Mikrorecital S. 

Krajewskiego; 9 „Notatki scena­
rzysty” — ode. książki; 9.10 Ma­
ła poranna muzyka; 9.45 Wakacje 
z przebojem; 11 Aud. społecz.na 
pt. „Czekanie na reformę”; 11.30 
Wakacje ze swingiem; 12.05 W to 
nacji Trójki; 13 Powtórka z roz 
rywki; 13.50 „Twierdza” — ode. 
pcw.; 14 Lato w Filharmonii; 15.05 
Złote lata swingu; 15.30 Nie tylko 
melodia; 16 Posłuchać warto...; 
7 6.15 Muzykobranie; 16.40 Rep, pt. 
„Tam, gdzie nas nie ma”; 17.05 
Muzyczna poczta UKF; 17.40 Wszy 
stkie drogi prowadzą do Nashville; 
18.10 Polityka dla wszystkich; 18.25 
Muzyka na letnie popołudnie; 19 
Pow. w wyd. dźw.: „Srebrne or­
ły”; 19.35 Opera G. Pucciniego: 
„Dziewczyna z Zachodu”; 19.50 
.Notatki scenarzysty”; 20 60 mi 
nut na godzinę; 21 Zapomniane 
koncerty; 22.08 Śpiewa W Jen- 
nings; 22.15 Trzy kwadranse jaz 
zu; 23 Poezja F, Holderlina; 23.05 
Między dniem a snem.

Wiadomości: 7, 8, 10.30, 12, 15, 
17. 19 30, 22

PROGRAM IV (aud. lokalne Po- 
mania); 6.50 Radioexpress; 7 
VII Sesja Forum Myśli Politycz­
nej — głosy w dyskusji; 7.10 
Stereo: Muzyczne dzień dobry; 
?.30 Magazyn Motoryzacyjny; 7,45 
Stereo: Muzyczne dzień dobry 
c.d.; 12.05 Czas dobrych gospoda­
rzy; 16.45 Aud W. Lesera; 16.55 
Komunikaty; 17 Radloexnress; 17.15 
Felieton sportowy; . 17.20 „Po­
znański Czerwiec 56” — relacje i 
komentarze; 17.35 Chwila muzy­
ki: 17.40 Audycja aktualna; 17.55 
Stereo: Muzyczne konkursy.

PROGRAM 1
9.00 — Telęfcrie;
9.30 — Kino Teleferli: „W pew­

nym małym asiełlu”t
16.25 — NURT — Pedagogika — 

„Zmiany w treściach kształcę 
nla ogólnego”;

16.55 — Program dnia;
17 00 — Dziennik,
17.30 — „Bitwa o Moskwę";
18.50 — Dobranoc;
19.00 — „Echa stadionów”;
19.30 - Dziennik;
20.15 — Rolnicze rozmowy;
20.25 — Teatr Telewizji — Miro 

sław Kpleza: „W agonii”; ' ■
21.50 — Program publicystyczny — 

„Gdzie są te miliardy dola­
rów?”;

22.30 - „X Y Z” (1);
23.00 — Dziennik;
23.15 — „X Y Z” (2).

PROGRAM 2
17.25 — Program dnia;
17.30 — Język rosyjski 125);
18.00 — Język francuski (25);
18.30 — Język angielski dla za­

awansowanych (16);
19.00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.05 — Najnowsze przeboje zespo 

łu „2 + 1”;
20.20 — „Jaki jestem naprawdę” — 

prof Włodzimierz Zawadzki;
21.10 — Fama — retro;
21.35 — 24 godziny;
21.55 - O scenografii w TV mówi 

Xymena Zaniewska.
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Działania w sprawach
• Praca

Pielęgniarka zaopiekuje 
się samotną osobą waru 
nek mieszkanie. Oferty 
Skryta 1 dla 28728g

Kupię M-3 własnościowe 
(2-pokojowe) Oferty ..Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
27223g.

górnictwa węglowego
Dokończenie ze etr, 1

scowego rynku oraz polepszyć 
warunki życia załóg górni­
czych, a także w jaki sposób 
zwiększyć wydobycie węgla w 
celu zaspokojenia najbardziej 
palących potrzeb gospodarki, 
a zwłaszcza przemysłu oraz 
handlu zagranicznego.

Obecna sytuacja wymaga 
pełnej mobilizacji wszystkich 
sił i środków jakimi dysponu­
jemy. dla stworzenia warun­
ków przezwyciężenia dotkli­
wie godzącego w warunki ży­
cia społeczeństwa kryzysu gos 
podarczego. Szczególnie trud­
na jest sytuacja zaopatrzenio­
wa. Coraz ostrzej dają się 
odczuć — z jednej strony skut 
ki ubiegłorocznej klęski w roi 
nictwie, a z drugiej — ostra 
dysproporcja między wzrasta­
jącą ilością pieniądza, a ma­
lejącymi dostawami towarów. 
Istnieje w szczególności głę­
boki deficyt podstawowych 
artykułów rynkowych. Twier­
dzenie o zmagazynowaniu 
wielkich zapasów jest szkod­
liwą i nonsensowna ulotką.

Widząc niezwykle trudną sy 
tuację zaopatrzeniową całego 
kraju uczestnicy dyskusji 
wskazywali . że województwo 
katowickie, ze względu na 
swój wybitnie przemysłowy 
charakter nie ma żadnych li­
czących się Możliwości pro­
dukcji żywności dla swoich 
potrzeb i jest w tej dziedzinie 
uzależnione od dostaw z in­
nych województw. Obecnie do 
stawy te nie są należycie rea­
lizowane, wskutek czego sytu­
acja rynkowa w regionie ka­
towickim jest wyjątkowo, 
wręcz drastycznie zła.

Wskazywano na ścisły zwią­
zek warunków socjalno-byto­
wych z efektami pracy, zwła­
szcza tej najcięższej i najbar­
dziej potrzebnej krajowi — 
górnictwa. Węgiel spełnia klu 
czową rolę w polskiej gospo­
darce. Jest ona szczególnie 
istotna obecnie — od wzrostu 
wydobycia węgla zależy bo­
wiem w wielkiej mierze nada 
nie impulsów całej gospodar­
ce, a następnie rozwiązanie 
największych naszych trudnoś 
ci- Rozumiejąc tę prawdę cały 
kraj powinien — mimo ogól­
nie niezwykle trudnej sytuac­
ji — stworzyć górnictwu wa­
runki dla wykonania oczeki­
wanych przez społeczeństwo 
zadań.

W tym kontekście określone 
zostały najważniejsze przed­
sięwzięcia w celu złagodzenia 
najbardziej dotkliwych trud­
ności rynkowych i zobowiąza­
no odpowiednie resorty do ich 
pilnej realizacji.

Prezydium Rządu rozpatrzy 
ło przedstawione przez Minis­
terstwo Górnictwa projekty 
i koncepcje zmierzające do 
zwiększenia wydobycia węgla 
i wyraziło nadzieję, że spotka­

ją się one ze zrozumieniem i 
poparciem załóg górniczych, 
samorządów robotniczych, 
związków zawodowych i in­
nych organizacji społeczno-za­
wodowych.

Prezydium Rządu zcbowiąza 
lo resort górnictwa i wszystkie 
związane z górnictwem insty­
tucje i zakłady do stwc'"wa 
wszystkich maksymalnie "'.oż- 
l.wych obecnie warunków or­
ganizacyjno-technicznych za­
pewniających wzrost wydoby­
cia węgla.

• Dyskusję podsumował pre­
mier W. Jaruzelski, który po­
wiedział m. in.:

Rozpatrzyliśmy tematy wiel 
kiej. wagi. Sam fakt odbycia 
posiedzenia w Katowicach 
świadczy, jaką rangę partia i 
rząd nadają sprawom regionu 
i górnictwa. Istotnym akcen­
tem był dzisiejszy pobyt człon 
ków Prezydium Rządu w 25 
kopalniach. Pozwoliło im t-o 
zobaczyć z bliska ciężki trud 
górników, zdobyć lepsze ro­
zeznanie sytuacjj. Osobiście 
wysoko cenię swój, przed pa­
ru miesiącami, pobyt i spot­
kanie z górnikami kopalni 
Knurów.

Region Śląsko-Dąbrowski i 
górnictwo węglowe zajmują 
w życiu kraju wybitnie zna­
czące miejsce. W minionym 
dziesięcioleciu sprawy górni­
cze były częstokroć prezento­
wane społeczeństwu z nad­
mierną pompą, w sposób od­
świętny i protekcjonalny. Ale, 
jak dziś widać, nie zawsze 
szła z tym w parze rzeczywis­
ta troska o sprawy górnika.

Górnicy pracują dobrze. Wy 
dobycie w ciągu doby jest na 
ogół wysokie. Ale wskutek 
wydatnego zmniejszenia czasu 
pracy produkcja w<gla drama 
tycznie spadła. Niedostatek wę 
gla rzutuje dziś na sytuację 
całej gospodarki, na możliwoś 
ci produkcyjne zakładów, bi­
lans płatniczy kraju i zaopa­
trzenie rynku. Ten gwałtowny 
ubytek węgla spowodował, iż 
tradycyjnie oparty na jego sze 
rokim wykorzystaniu model 
naszej gospodarki odczuł to 
niezwykle boleśnie. Przesta­
wienie się na inne tory wy­
maga czasu i środków. A tego 
obecnie brak. Stąd też koniecz 
n.y jest wzrost wydobycia, aby 
odzyskać równowagę niezbęd­
ną w procesie uzdrawiania gos 
podarki.

Mówili wicepremierzy, mi­
nistrowie i przedstawiciele cen 
trał spółdzielczych co władze 
centralne zamierzają uczynić, 
aby polepszyć zaopatrzenie wo 
jewództwa katowickiego. Jed 
no nie powinno ulegać wątpli 
wości: już w najbliższym cza­
sie musi nastąpić poprawa za­
opatrzenia w niektóre artyku­
ły Zwiększone dostawy muszą 
odczuć w pierwszej kolejności 
górnicy i w odpowiednim za­
kresie inni ludzie ciężkich za­

wodów. Należy dobrze prze­
myśleć organizację dystrybucji 
i wprowadzić taki system, któ 
ry będzie gwarantował właś­
ciwe i konieczne preferencje

Należy zrobić wszystko, aby 
respektując zdobycze górni­
ków uzyskać większe wydoby 
cle węgla. Sposobu rozwiązania 
tego problemu nie można na­
rzucać od góry. To jest spra­
wa rozumu i sumienia górni­
ków. Zresztą, trudno jest obęc 
nie ustalić jakieś generalne 
rozwiązanie.

Koncepcje i warianty omó­
wione na dzisiejszym posie­
dzeniu powinny pomóc w zna 
lezieniu rozwiązań optymal­
nych. Najlepiej jednak będzie 
jeśli w każdej kopalni załoea 
rozsądzi te sprawy sama i sa 
ma podejmie właściwe decyz­
je

Rząd będzie udzielał popar 
ci a przedsięwzięciom in westy 
cyjnym i technicznym resortu 
służącym poprawie pracy gór 
nictwa. Postulaty dotyczące 
zwiększenia dostaw części za­
miennych, prostych narzędzi 
pracy oraz tzw. małej mecha­
nizacji, remontów i odzieży 
ochronnej muszą być bez­
względnie szybciej i lepiej speł 
niane.

Również w dziedzinie inwes 
tycyjnej górnictwo będzie ko­
rzystało z należnego mu prio­
rytetu. Podjęte zostaną wysił­
ki. by poprawić sytuację w bu 
downictwie mieszkaniowym 
oraz socjalnym.

Równolegle z działaniami na 
rzecz wydobycia węgla stawia 
my problem oszczędnego’ gos 
podarowania tym paliwem 
Pod tym względem mamy du­
że rezerwy, zarówno długofa 
lowe jak i proste. Utworzenie 
jednego ministerstwa do 
spraw górnictwa i energetyki 
— co zaproponowałem Sejmo­
wi — stworzy lepsze organiza­
cyjne warunki do optymaliza­
cji gospodarki węglem. Minis­
ter gospodarki materiałowej 
przygotuje operatywny pro­
gram oszczędzania węgla.

Zamierzamy również pod­
nieść cenę na węgiel, mając 
na uwadze obok aspektów e- 
koncmicznych również czyn­
nik moralny — swego rodza­
ju namacalny dowód uznania 
wartości górniczego trudu.

Górnictwo ■ jest awangardą 
naszej gospodarki. Bez awan­
gardy, jak wiadomo, główne si 
ły iść do przodu nie mogą. 
Rząd chce w ramach możli­
wości zadośćuczynić postula­
tom górników, ale jednocześ­
nie razem z nimi szukać dróg 
zwiększenia wydobycia węgla, 
tak bardzo diziś potrzebnego 
krajowi.

Sprawy, o których dziś mó­
wiliśmy staną się przedmio­
tem obrad Rady Ministrów je­
szcze przed IX Nadzwyczaj­
nym Zjazdem PZPR. Wicepre­
mierzy i ministrowie złożą rzą 
dowi sprawozdanie z wykona­
nia podjętych dziś postano­
wień. (PAP)

Posiedzenie Rady Państwa
Dokończenie ze str. 1

art. 45 ust. 1 i 2 o radach na­
rodowych. Ustalono, że do cza 
su wejścia w życie nowej usta 
wy o radach narodowych, 
przedstawianie radzie narodo­
wej kandydata na wojewodę 
lub prezydenta miasta należy 
wyłącznie do kompetencji pre 
zesa Rady Ministrów, przed­
stawianie kandydata na naczel 
nika miasta, gminy oraz dziel­
nicy należy wyłącznie do kom 
petencji terenowego organu 
administracji państwowej stop 
nia wojewódzkiego. Uprawnie­
ni nie są ograniczeni do przed 
stawiania radzie narodowej tyl 
ko jednego kandydata. Pozy­
tywnie zaopiniowany jest ten 
kandydat o którym rada wy­
raziła taką opinię większością 
przewyższającą co najmniej o

jeden głos połowę ważnie od­
danych głosów.

Rada Państwa:
— ratyfikowała protokół do 

umowy między Polską Rzeczą- 
pospolitą Ludową a Węgierską 
Republiką Ludową o pomocy 
prawnej w sprawach cywil­
nych, rodzinnych i karnych, 

— mianowała ambasadorem 
nadzwyczajnym i pełnomoc­
nym Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej Władysława Napiera 
ja — w Ludowej Republice 
Bułgarii, Tadeusza Wujka — 
w Królestwie Danii, Antonie­
go Pierzchałę — w Jemeńskiej 
Republice Arabskiej, którą to 
funkcję pełnić będzie obok sta 
nowiska ambasadora PRL w 
Egipskiej Republice Arabskiej, 
na które został mianowany 
dnia 13 września 1979 r. i w

Sudańskiej Republice Arab­
skiej, na które został mianowa 
ny dnia 10 kwietnia 1980 r.

Bogusława Ludwikowskiego 
— w Jemeńskiej Republice Lu 
dowo Demokratycznej, którą 
to funkcję pełnić będzie obok 
stanowiska ambasadora PRL 
w Etiopii Socjalistycznej, na 
które został mianowany dnia 
11 września 1980 r.

— na wniosek prezesa Rady 
Ministrów Rada Państwa od­
wołała prof. Sylwestra Zawadź 
kiego ze stanowiska prezesa 
Naczelnego Sądu Administra­
cyjnego,

— na wniosek prof. Jana 
Szczepańskiego postanowiła, 
zgodnie z przyjętymi zasadami, 
skierować sprawę ułaskawienia 
Jerzego i Ryszarda Kowalczy­
ków do szczegółowego rozpa­
trzenia przez komisję,

— uwzględniła prośby 36 
osób o nadanie obywatelstwa 

polskiego. (PAP)

Przyjmę do pracy mon­
tera - spawacza Zgłoszę 
nia Poznań, ul. Czesława 
17A m. 16, godz. 16—19.

28729g

Malarzy przyjmę, ul. Mi 
?kiewicza 17 od godz. 7.00

8.00 28596g

Krawcową do szycia spo 
dni przyjmę na cały lub 
pół etatu. Tel 448-01.

286 42g

Uczeń, uczennica krawiec 
ka potrzebni Głogowska
144. 24924g

Potrzebne kobiety do lek 
kich prac w ogrodnic­
twie. Przeźmierowo, Pląs
kowa 13. 26821g

Malarzy przyjmę 
rencistów. Poznań, 
sze 1A m. 2. godz.

także 
Zaci- 

16—18. 
28078g

@ Kupno
Overlock 5-nltkowy 
pię. Oferty Skryta 1 
28321g

ku­
dła

Sony PeKaO kupię. Tel.
2G7-403. 2880Og

Maszynę wieloczynnościo­
wy i półprzemysłowa ku

Tel 742-49. 28727g

izafę trzydrzwiową. kre­
dens bufetowy powojen- 
;y kupię. Oferty „Prasa” 
kryta 1 dla 27846g.

izlifierkę do płaszczyzn 
kupie Kokociński. Poz­
nań Chodzieska 17 tel. 
401-45 28598g

9 Sprzedaż
Sprzedam wał do Mos­
kwicza 407 Poznań Gnie 
żnieńska 20 m. 2 2fi607g

Sztruks zagraniczny sprze 
dam. Malingowski, Gdy 
nia - Orłowo, ul. Prze- 
bendowsklch 3A m. 1,
tel 29-04-63. 27345g

Sprzedam motorower Ja 
wę futro karakułowe i 
lampę błyskową Braun. 
'Merty Skryta 1 dla 28713g

"estaw stereo Hi-Fi „Kleo 
iatra” sprzedam. Oferty 
kryta 1 dla 2S679g

fylne błotniki oraz 5 no 
wch opon do nowej Woł 
!i sprzedam. Oferty Skry 
ol dla 28714g.

Nutrie (ciemny szafir) wy 
s-okokotne sprzedam. Sta­
nisław Robaczewski. Ra- 
bnwice 15 k Swarzędza.

28526g

Wózek głęboki dla bliź­
niąt stan idealny sprze­
dam. Dzierżyńskiego 28 
m. 13 po godz. 16

28608g

Herbarz Polski — reprint 
sorzedam, tel. 41-10-40 po
16.00. 28660g

Przyjmuję zamówienia na 
sadzonki chryzantem cię 
tych doniczkowych maj 
- lipiec. Trzciński. 62-064 
Zlewiska. Stawna 6, Po-
znań 24777g

Cebulki tulipanów do pę 
dzenia oraz siewkę od­
miany Apeldoorn sprze­
dam Krystyna Kaczma­
rek, 61-306 Poznań, ul 
Bobrownicka 18. 26371g

Urządzenia do montażu i 
wyważania kół samocho­
dowych sprzedam. Ofer­
ty „Prasa”. Skryta 1 dla 
26502g.

Futro karakułowe nowe.
Niemcewicza 8. 26638g

Białe, czarne, brązowe 
łapki karakułowe, płaszcz 
skórzany sprzedam, tel.
614-07. 27518g

Sadzonki ‘ chryzantem 
sprzedam, tel. 41-85-37.

27538g

Kożuch włoski. Zambrów 
ska 14, po godz. 16.

27761g

Kożuch włoski, telefon
77-71-69. 27767g

Pracująca po studiach, po 
szukuje pokoju z używał 
nością kuchni — łazienki 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 27210g.

® Nieruchomości 
Kupię nieduże gospodar­
stwo leśne, najchętniej w
pobliżu j.eziora.
.Prasa”, Skryta 

27791g.

Działkę w okolicy

Oferty 
1 dla

Pozna-
nia kupię, możliwość za­
płaty bonami PeKaO lub 
zamiana na „Golfa”. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 27531g

Kupię ziemię od 1200 m2 
— 5000 m2 do 30 km od 
Poznania Oferty „Pra­
sa" Grunwaldzka 19 dla 
276O4g.

Dom 4-pokojowy, wygo­
dy ogródek, ul Mlele- 
szyńska 4 sprzjedam. Mar
kiewlcz. 27846g

Szamotuły zamienię
M-4 własnościowe na do 
mek jednorodzinny Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 27640g.

Sprzedam rozpoczętą bu­
dowę domu — warsztatu 
centrum Chodzieży. Ofer 
ty ..Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 27559g

Sprzedam dom. budynek 
gospodarczy w Trzemesz 
nie Oferty „Prasa", Grun 
waldzka 19 dla 27576g.

Kupię parcele do 700 m2 
lub domek — bliźniak. 
Oferty .Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 27410g.

Sprzedam lub zamienię 
na samochód 0.5 ha zie­
mi nad jeziorem, nada­
jącą się na ogrodnictwo 
rekreację, wieś Zwoła, 
gm. Zaniemyśl Oferty 
„Prasa". Grunwaldzka 19 
rtla

Zamienię dom 100 m2 z 
ogrodem, budynkiem gos 
podarczym, 36 km od Po­
znania na' mieszkanie wła 
snośclowe 2-pokojowe. O- 
ferty .,Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 27249g

komunikaty
W oparciu o uchwałę Miejskiej
wej w Poznaniu z dnia 2 czerwca 1981 roku 
w sprawie nazw niektórych ulic — Urząd Miej­
ski w Poznaniu - Wydział Gospodarki Komu­
nalnej i Spraw Lokalowych — wzywa — 
wszystkich zarządców budynków mieszkalnych

DO ZMIANY 
TABLICZEK INFORMACYJNYCH

• pod numerami porządkowymi nieruchomoś­
ci na niżej podanych ulicach — w termi­
nie do dnia 25 czerwca 1981 r :

— Feliksa Dzierżyńskiego na odcinku między 
ulicą Juliana Marchlewskiego a Rynkiem 
Wildeckim, która obecnie nosi nazwę
GÓRNA WILDA. .

_  Feliksa Dzierżyńskiego między Rynkiem 
Wildeckim a granicami miasta, która no-
si nazwę — 28 CZERWCA 1956.

Mylna na odcinku między ul. Jarosława 
Dąbrowskiego a ul. Poznańską nosząca 

ROMKA STRZAŁKOW-obecnie nazwę — 
S KIEGO.
Franciszka Rataje: 
ności a Placem

rba między Placem Wol- 
Młodej Gwardii, która

obecnie nosi nazwę — 3 MAJA..
Zarządcy budynków, którzy nie zastosują 

się do powyższego wezwania podlegają karze 
grzywny w trybie przepisów ustawy z dnia 
20 maja 1971 roku — Kodeks Postępowania 
w Sprawach o Wykroczenia.1795-K1
GMINNA SPÓŁDZIELNIA „SAMOPOMOC 
CHŁOPSKA” w Dolsku — zawiadamia, że od 
dnia 1 lipca 1981 roku — będzie przepro­
wadzona

AKTUALIZACJA 
CZŁONKÓW SPÓŁDZIELNI.

W związku z tym członkowie spółdzielni, 
którzy zamieszkują poza terenem jej działania 
proszeni są o zgłoszenie się do Biura Spół­
dzielni w celu odebrania swoich udziałów lub 
podania adresu zamieszkania.

Udziały po zmarłych członkach spółdzielni 
będą wypłacone ich spadkobiercom po przed­
łożeniu dokumentów upoważniających do 
otrzymania spadku po zmarłym członku Spół­
dzielni.

Nie odebrane w terminie do dnia 31 grudnia 
1981 roku udziały będą przeksięgowane na
fundusz zasobowy. 1845-K2

SPÓŁDZIELNIA RZEMIEŚLNICZA 
PRODUKCJI RÓŻNEJ i USŁUG 
w Poznaniu, ul. Woźna 13

Kupię domek w ładnej i 
dzielnicy Poznania. Ofer- ? 
ty „Prasa””X Grunwaldz- ; 
ka 19 dla 27291g.

Działkę ogrodniczą 5028 
m2 położoną w groma­
dzie Swarzędz koło Poz­
nania sprzedam. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 27277g.

Sprzedam wyłączony par 
ter willi dwurodzinnej, 
garaż, ogród w Szamotu­
łach. Informacja: Szamo­
tuły tel. 208-83 po godz. 
17. lub oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 26864g.

Sprzedam gospodarstwo o 
now. 2,64 ha wraz z bu­
dynkami. Franciszek Grześ 
kowiak. Włościejewice. 
63-132 Mchy, gm. Książ.

26812g

Ciągnik 4011 po remon­
cie sprzedam. Jackowski, 
Os. Domańskiego, Trzcian
ka. 426p

0 Samochody
Kupię nadwozie Traban­
ta 601 (może być uszko-
dzone) Nowicki 
rzyn 62-220 koło 
tel. Niechanowo

Kędzie- 
Gniezna, 
79-68.

44fip

POSZUKUJE
na terenie m. Poznania w okolicach
Rynku Jeżyckiego lub Starego Miasta:

— POMIESZCZENIA GARAŻOWEGO 
dla samochodu marki „Zuk”.

Oferty prosimy kierować do
Działu Samorządowe - Organizacyj-
nego, tel. 541-00, 508-41.

WPHW 
znaniu

1598-K1

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Oddział Obrotu Ubiorami 
zatrudni zaraz w pełnym

pełnym wymiarze czasu pracy;

W Po- 
i nie-

Sprzedam gospodarstwo 
rolne 8 ha w okolicy Po- 
•mania. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 26876g

Zamienię nową willę w 
Karpaczu oraz własnośclo 
we M-3 w Poznaniu na 
willę w Poznaniu. Ofer­
ty ,.Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 26983g.

Zamienię domek jednoro 
dzinny nowy z domkiem 
gospodarczym 1 dużym o- 
grodem, 3 ha ziemi na 
wsi. blisko miasta na do 
mek jednorodzinny 1 ma 
ły ogródek w mieście. O- 
ferty „Prasa”. Grunwal­
dzka 19 dla 27032g.

Sprzedam nieruchomość 
rolna z willą w Łagowie 
Lubuskim, ul. Chopina 18 
tel nr 24, woj. zielono-
górskie. 1884-K2

Dom dwurodzinny, stan 
surowy w Orłowie sprze­
dam. Wiadomość: Krze- 
bietka. Gdynia - Orłowo, 
ul. Zwycięstwa 257 m. 1 

1913-K2

Domek jednorodzinny — 
piętrowy w budowie — 
stan zerowy — sprzedam. 
W rozliczeniu może być 
samochód. Zielona Góra, 
Zamenhofa'3 m. 10 Wia­
domość — sobota, niedzie
la. 1891-K2

Kupię dom jednorodzin­
ny (może być do wykoń­
czenia) w okolicy Pozna­
nia. W rozliczeniu miesz 
kanie własnościowe M-2

Sprzedam Fiata 130 auto 
matic. Tel. 32-15-09, po po
łudniu. 28748g

Skodę ciężarową — wy­
wrotkę sprawną sprze­
dam. Sławomir Kondrac 
kl. Strzelce Opolskie, Par 
kowa 9 tel. 31-85 1694-K2

# Lokale
Mieszkanie spółdzielcze w
Koszalinie 2 pokoje 
chnią zamienię na 
norzędne w Wałczu 
domość. Wałcz, tel

z ku 
rów-
Wla

37-17.
542p

Zamienię spółdzielcze M-2 
w Świnoujściu na spół­
dzielcze lub kwaterunko­
we w Poznaniu. Warun­
ki do omówienia Oferty

Oferty: Skryta 
28651g.

dla

Bieszczady — działka 0,53 
ha, budynek mieszkalny 
murowany z możliwością 
wykorzystania na gastro 
nomie Wiadomość: Tar­
nowskie Góry telefon 
85-27-94. 28270g

Kupię 1—2 ha ziemi do 
20 km. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 278l9g

S Zguby
17. 6. br. na ul Domini- 
kańskie< zaginęła jasno-

— SPRZEDAWCÓW.
— SORTOWACZY.
— ARCHIWISTĘ.
Informacji udziela - Dział Spraw Osobv

wych i Szkolenia, Poznań, plac Wolności 3, 
III ptr., pok. 306, tel. 582-81 wewn. 33 lub 
555-60. 1649-K1
INSTYTUT OBRÓBKI PLASTYCZNEJ w Po­
znaniu, ul. Zamenhofa 2/4 — zatrudni zaraz: 

— DWÓCH PORTIERÓW
na pełnym względnie częściowym etacie. 

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w
Sekcji Kadr, ul. Zamenhofa 2/4, tel. 754-31
wewn. 80. 1817-K1

FABRYKA KABLI 
im. Marcina Buczka 

w Ożarowie Mazowieckim

ZGŁASZA
WOLNE MOCE PRODUKCYJNE 

na wytłaczarkach 
do powlekania tworzywami sztucznymi

np. polwinitem lub polietylenem 
elementów długich

o średnicy od 0,5 mm do około 70 mm.
— Nr teleksu — 813803.
— Nr tel. centrali: 28-64-31, 58-64-71: 

wewn. 180 — Główny Technolog, 
wewn. 162 — Dział Planowania, 
wewn. 220 — Szef Produkcji.

1907-K2

15. 6. w tramwaju „4” zo 
stawiono rulon z rysun-
kami węzła Zwrot 
nagrodzeniem. Os 
Rad 21 m. 63.

© Różne

za wy 
Kraju 
28746g

Zamienię niezagospodaro­
wany ogród działkowy w 
Luboniu na okolice Wi- 
nograd. Tel. 20-46-87

27427g

Posiadam szklarnię czyn­
ną, poszukuję wspólnika
wkładem pracy lub dzier

.. ---- ----- żawcę. Oferty ..Prasa”
beżowa duża suka, chart > Grunwaldzka 19 dla 27337g 

irlandzki, wilczarz Suka I----------------- ----- •---------------
w trakcie leczenia egze- j Świadków wypadku dnia
my. W 
szczenięta

domu zostały , 18 marca br. o godz. 19 15 
Zwrot wvna- (na ul. Krzywoustego i

grodzę. Nowakowski. Gier ■ Serafitek, proszę o oilny 
..Prasa”. Grunwaldzka 19. łatowo 62-330 Nekla k i kontakt. Poznań, ul. Ma 

dla 27212g. • Wrześni. M859g * gazynowa 13 m. 1. 28602g

Chcesz zeszczupleć? Przy 
jedź do Juraty. Informa­
cje: mgr Wójcikiewicz, 
84-141 Jurata, ul. Ratibo-
ra 25. tel 55. 1839-K2

Nowo otwarty sklep ga­
lanterii dziecięcej i mło­
dzieżowej w Rudzie Sl., 
poszukuje dostawców a- 
trakcyjnych towarów. — 
Barbara Jędrzejek, 41-707 
Ruda Sl. — Kochłowice, 
Radziecka 13, tel 428-346.

1836-K2

Cyklinowanie
wanie parkietów

lakiero­
tak. tel. 647-95. Kan- 

21852g

Płaszcze, kurtki skórza­
ne farbuję zamszowe od 
na włam i kożuchy. Szysz 
kowskiego 6 godz 12—14, 
Olgą Rewakowicz, Zakręt 
’• lS193g



© Praca
Ekipę murarską do wybu 
dowania domu iednóro- 
dztnnego przyjmę. Oferty 
Skryta 1, dla 28465g.

Przyjmę instalatora wod.- 
kan.. c.o., spawacza. To 
masz Zimny, 82-026 Tulce. 
Zakład Instalacyjny, do­
jazd autobusem 113 z Ra 
ta^ 27174g

Krawcowa rencistka do 
pracowni bluzek naichęt 
niet specjalistka na koł­
nierzyki potrzebna. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldz­
ka 19 dla 27522g.

Przyjmę pomocników mu 
rarzy na stałe. Poznań, 
ul. Galileusza 6B m. 3.

27660?

0 Kupno
Agregat prądotwórczy od 
5 — 15 kW (380 V). Tel.

0 Samochody 
Kupie 411 może być 
do remontu. Tel. 671-930

Przyjmę pracowników 806-58. 28875? godz. 17—18. 2»094g

Kupię dom lub mieszka 
nie w willi z lokatorem. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19, dla 27702g.

0 Różne
Anteny telewizyjno-radio 
we instaluje Fischer Strze

Układanie parkietów, ey- 
klinowanie. Bednarkie- 
wicz, tel. 20-13-04 27036g

lecka 19. 244822

Przyjmę pracę chałupni­
czą. Oferty ..Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 27403g.

Krawcowa konfekcyjna, 
skóropodobne (ciężkiej po 
trzebna. Praca stała. Do­
bre wynagrodzenie. Wa­
runki do uzgodnienia. Mo 
żliwość pół etatu. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 27347g.

Uczniów w zawodzie ka­
mieniarskim, okres nau­
ki pełnoletni 2 lata, mło 
dociani 3 lata. Tel. 707-25 
godz. 17 — 19. Wincenty 
Balcer, ul. Rodawska 19

27564g

Szycie przyjmę w dom. 
Oferty ..Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 27566g.

hiJ ?981 r°ku 00 długotrwałej choro-
ciLa >ła SWe pracowite życie, namasz- 
h haSh SW^’ kochana *ona, mat­
ka,^ babcia i piababcia. przeżywszy lat Tl

ANNA OLSZEWSKA
z domu Orjan

,zwłok 1 ^^eb z kaplicy 
cmentarza parafialnego przy ulicy Lutyckiej 
w poniedziałek, 22 bm. o godz. 13.

Msza
23 bm.
o czym

pogrzebowa odbędzie si,ę we wtorek, 
o godz. 7.30 w kościele sołackim, 
zawiadamiają Przyjaciół 1 Znajomych

mąt i córka z rodziną
28843-

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
16 czerwca 1981 roku po krótkich cierpie­

niach zmarł w 69 roku życia, śp.

FRANCISZEK KRZYSZTOFIAK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 22 bm. 

o godz. 16 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni

żona, córki z mężami, wnuki 
i rodzina w Norwegii

Prosimy o nieskładanie kondolendi.
-------  ----------------- 28808.-'

4- Pogrążeni w głębokim żalu zawiadamiamy. 
I że dnia 17 czerwca 1981 roku po ciężkich 
cierpieniach, opuścił nas nieoczekiwanie prze­
żywszy lat 52, najukochańszy i nigdy niezapom­
niany mąż, tatulek, syn, brat. zięć, szwagier 
i wujek, śp.

KAZIMIERZ KORNOSZ
Msza św. i pogrzeb odbędą sie w poniedzia­

łek, 22 bm. o godz. 15.30 w Głuszynie.

RODZINA

Poznań. Os. Piastowskie 52 m. 15. 28846g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
18 czerwca 1981 roku zmarł po długiej cho­

robie, w wieku 80 lat, najdroższy ojciec, dzia­
dek, .pradziadek, teść 1 brat

MAKSYMILIAN WOŹNIAK
Pogrzeb ’ odbędzie się we wtorek, . 23 bm. 

o godz. 13.45 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku

RODZINA

Poznań, ul. Zgoda 24 m. 10, dawniej: ul. Sie­
radzka 15 m. 2. 28862g

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
‘ 17 czerwca 1981 roku zmarł nagle namaszczo-
ny Olejami św
mąż. ojciec

mój nieodżałowany, najdrożs:
teść, dziadek, śp.

LEON DORABIAŁA
inż. elektryk 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie sie w poniedziałek, 22 bm. 
o godz. 15.15 na Junikowie.

Poznań. Inżynierska 7 m 9.

W smutku pogrążone 
żona z córką i rodzina

28838?

Lekarzowi medycyny
GUSTAWIE URBANIAK

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 
z powodu śmierci

Męża
składają 

Dyrekcja i pracownicy 
Zespołu Opieki Zdrowotnej 

w Nowym Tomyślu.
28497g 

RMSMNMMMI

tDnia 16 czerwca 1981 roku, zmarł namasz­
czony Olejami św. przeżywszy lat 61, śp.

mgr EDWIN STOSIK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 23 bm. o go­

dzinie 13 na cmentarzu junikowskim.

o czym zawiadamiają w smutku pogrążeni

najbliżsi przyjaciele

ul. Korczaka 30. 28635g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
• 19 czerwca 1981 roku odeszła na zawsze po
długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza najukochańsza mama, 
żona, babcia, teściowa, przeżywszy ,lat 48

WANDA DŁUGOSZ
Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 23 bm. o go­

dzinie 15.15 na cmentarzu iunikowskim.

23395?

W smutku pogrążona
RODZINA

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że
18 czerwca 1981 roku zmarł nagle mój 

droższy maż. nasz najukochańszy tatuś, 
brat i szwagier, śp.

STEFAN MAZURKIEWICZ

dnia 
naj-

mężczyzn malowanie szklą 
rni, kobiety prace ogrod­
nicze, ewentualność za­
mieszkania. Ogrodnictwo, 
ul. Glebowa 28. 27563g
Przyjmę pracę po połu­
dniu. najlepiej szycie lub 
repasację. Oferty ..Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
27447g.

0 Nauka 
Korepetycje matematyki, 
fizyki. Nowicki. Brzech­
wy 40 (Ławica). 27551g

Msza św, i pogrzeb odbyły się w sobotę. 
20 bm. o godz. 13.30 na cmentarzu w Czarnko­
wie.

W smutku pogrążone 
żona z synami oraz rodzina

R-zemn kiło Czarnkowa. 28741 -

0 Sprzedaż
Meble używane sprze­
dam. Mickiewicza 24 m. 3 
po 20 . 28158g

Tanio sprzedam Opla-Re 
korda. rocznik 1962. Poz­
nań, ul. Głogowska 27 m.
19. 27355g

Kupię 1—3 ha ziemi oko 
lice Śremu. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
27792g.

Zakład malarski - tape- 
ciarskl. Tel. 603-61, Pło- 
karz. 24829g

Fotografie paszportowe, le 
gitymacyjne oraz prace ■ 
amatorskie wykonuje eks 
nresowo Foto, Botanicz-
na 6, Nowak. 26151g

Mały jacht kabinowy ,.Ka
czorek”
mt. 64-100

-4,2 m, 
Leszno,

S-10 
Suł-

kowskiego 62 m. 1. 28731g

Sprzedam nowy aparat fo
tograficzny Practika
DTL-3. Tel. 543-45 (godz.
19—21). 28876?

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
I 19 czerwca 1981 roku zginał tragicznie, nasz
najukocha syn i braciszek

ALEKSANDER NOWAK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 23 bm. o go­

dzinie 16 na cmentarzu w Zabikowie.

W smutku pogrążona

Luboń, ul. Świerczewskiego 20.

+ Z głębokim żalem, w największym smutku 
• zawiadamiamy, że dnia 17 czerwca 1981 r. 
zmarła po krótkich cierpieniach opatrzona Sa­
kramentami św, po pracowitym i- pełnym po­
święcenia życiu w wieku 72 lat nasza najuko­
chańsza żona, siostra, bratowa, ciocia, śp.

ALBINA KLINCEWICZ 
z domu Hodorska 

emerytowana nauczycielka muzyki, odznaczo­
na Srebrnym Krzyżem Zasługi, Medalem 10-le- 
cia PRL, Odznaką „Zasłużony działacz kultu­
ry”, odznaką honorową „Za zasługi w rozwo­

ju. m. Poznania”.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 23 bm. o go­
dzinie 11 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążeni
mąż, siostra i rodzina

Poznań. Chicago, Cork, Dublin, 
Bayreuth, Wilno. 28693g

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
I 16 czerwca 1981 roku zmarł w wieku 72 lat, 
po ciężkich cierpieniach, mój kochany mąż

CZESŁAW JANKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 23 bm. o go­

dzinie 11.30 na Junikowie.
Zona z rodziną

Poznań, ul. Wrocławska 23 m 12. 28829g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
18 czerwca 1981 roku zmarł mój najdroższy 

mąż, pełen dobroci ojciec, teść, dziadek, prze­
żywszy lat 58. śp.

JÓZEF ANDRZEJEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w 

o godz. 14 na cmentarzu
poniedziałek, 22 bm. 
Miłostowo.

W smutku pogrążona

28819?
żona z rodziną

tDnia 18 czerwca 1981 roku po długiej i cięż- 
kiei chorobie opatrzony Sakramentami św., 
zmarł mój mąż nasz drogi ojciec, teść i dzia­

dziuś. przeżywszy lat 54 śp.

BRUNON POTRĄWIAK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 23 bm. o go­

dzinie 13 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

W smutku pogrążeni

żona, dzieci 1 wnuki
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Poznań. Pamiątkowa 10 m. 10. 28851g

tDnia 18 czerwca 1981 roku zmarła w wie­
ku 80 lat, kochana

i prababcia

JÓZEFA
Pogrzeb odbędzie się

mama, teściowa, babcia

JARMUŻ
w poniedziałek. 22 bm.

o godz. 16.30 na cmentarzu na Starołęce.
W smutku pogrążona

RODZINA
28823g

Dnia 17 czerwca 1981 roku zmarła nagle 
w wieku 50 lat. nasza ukochana mamusia, 
siostra, synowa, szwagierka i ciocia

JOANNA PILC
z domu Pichorska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 23 bm. o go­
dzinie 13 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążeni

28857;

tDnia 18 czerwca 
żywszy 94 lata, 
św. nasza kochana 

siostra i ciocia, śp.

syn 1 córka z rodziną

1981 roku, zmarła prze- 
opatrzona Sakramentami 
mama, babcia, teściowa,

z Kaliszanów
ANNA JAGODZIŃSKA

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 23 bm. o go­
dzinie 9 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

ul. Jeżycka. 28753?

0 Nieruchomości
Z powodu wyjazdu spiesz 
nie sprzedam pół willi
własnościowe Sołacz.
komfort, 4 pokoje, kuch 
nla. c.o.. ogródek, garaż.

0 Zguhv
Dnia 19 bm. zgubiłem w 
taksówce lub Domu Tech 
nlka pierścionek męski z 
kamieniem owalnym w 

| kolorze liliowym (aleksan
parkiety, możliwość sorze, dryt). Znalazcę brosze o 
dąży z pełnym wyposażę | oddanie w portierni lub 
niem. Tylko poważni re-' dziale gospodarczym Do 

mu Technika NOT. ul.

Fotografie barwne jak 
śluby cywilne, kościelne, 
zdjęcia techniczne, repor 
taże wszelkie prace arna 
torskle w terminie 7 dni 
wykonuje Pracownia Fo­
tografii Barwnej. Jerzy 
Jankowski. Poznań. Mo­
stowa «. tel. 22-29-13

0 Matrymonialne
Samotni! Dyskretne na-
wiązanie znajomości za­
pewnia ,,Jutrzenka , 
81-963 Gdynia, skrytka M5. 
Informacja, oferty zł 20.

1903-K2

..Jutrzenka'

25230?
flektanci, tel. 472-87.

27469g Wieniawskiego. 29093g
Układanie parkietów cy- 
klinowanie. Michalski Te
lefon 20-13-04. 2635Ig

.....i żyli długo 1 szcześli 
wie" dzięki pomocy Bi u 
ra Matrymonialnego „We 
dwoje” Poznań - Piątko 
wo Osiedle Chrobrego 17F
m. 119. 24935?

Dnia 17 czerwca 1981 roku zmarł nagle nasz 
nieodżałowanej pamięci długoletni kierownik

Ś. + p.
ŁUCJAN RYDIAN

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ 
czucia składają:

OT-II Usługowej Spółdzielni Inwalidów
28745?

tDnia 17 czerwca 1981 roku, zmarła po dłu­
gich cierpieniach nasza najdroższa mama 
i babcia, przeżywszy lat 99. śp.

WŁADYSŁAWA KACZMAREK

Wypożyczalnia sukien ślu 
bnych. wieczorowych, na 
krvć do chrztu. Liszkow­
ska, Gwardii Ludowej 2. 

I 26914?

Mieszkańcom wsi dyskret 
na pomocą w założeniu 
szczęśliwej rodzinv służy 
„Wesele". \Koszalin, ul. 
Zwycięstwa 239. 533p

z domu Maćkowiak

Pogrzeb odbędzie sle w poniedziałek 22 bm.
o godz. 7.30

W smutku

Poznań, ul.

P5T.i®l

na cmentarzu junikowskim.

pogrążone
dzieci i wnuki

Kolejowa 39 m. 34. 28769?

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
16 czerwca 1981 roku, odeszła od nas po 

krótkich 1 ciężkich cierpieniach, opatrzona 
Sakramentami św. przeżywszy lat 82 nasza ko­
chana. troskliwa ciocia, śp.

WANDA KOŁODZIEJCZYK
z domu Cierpka

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 22 bm. 
junikowskim.o godz. 14.30 na cmentarzu

W smutku pogrążona
R O D Z I N A

Poznań Os. Przyjaźni 15 m. 2. 28783g

tDnia 17 czerwca 1981 roku, zmarła nagle 
namaszczona Olejami św. moja ukochana 
mama, teściowa, babcia, siostra, bratowa, cio­

cia przeżywszy lat 73, śp.s

ANIELA NEUMANN
z domu Kaiser

Msza św. 
we wtorek 
Wojciecha,

pogrzebowa odprawiona zostanie
23 bm. o godz. 7.30 w kościele św.
pogrzeb odbędzie się

dnia o godz. 12.15 na cmentarzu
tego samego 
junikowskim

O bolesnej stracie zawiadamia
córka

Poznań, ul. Libelta 6 m. 5.
z rodziną

28738g

tDnia 17 czerwca 1981 roku odeszła od nas.
przeżywszy lat 78, nasza ukochana matka, 

babcia i teściowa

WIKTORIA BARANIAK
Pogrzeb odbędzie sie we wtorek. 23 bm. o go-

dżinie 10.30 na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążony - 

syn z żoną i córkami
^29059^

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
20 czerwca 1981 roku zmarł po krótkiej choro­
bie, opatrzony Sakramentami św., w 98 roku 

-życia, mój mąż, nasz ojciec, teść, dziadek, 
pradziadek, prapradziadek i wujek, śp.

STANISŁAW ZABÓR
• powstaniec wielkopolski 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od-
rodzenia Polski, Krzyżem Powstańczym 

wieloma innymi odznaczeniami.

Uroczystości pogrzebowe 
św. odbędą się we whorek. 
w Lwówku Wlkp.

Osobnych zawiadomień 
28893g

oraz

poprzedzone 
23 bm. o godz.

msza
13.30

Żona z rodziną 
nie wysyła się.

tDnia 12 czerwca 1981 roku zmarła nagle opa­
trzona Sakramentami św., nasza najdroższa 
mama, siostra, babcia, teściowa i ciocia, śp.

MARIA NOWICKA
z domu Przybylska

Pogrzeb odbył się 19 bm. na cmentarzu ju­
nikowskim.

RODZINA

Poznań, ul. 23 Lutego 18 m. 3. 28880g

tDnia 19 czerwca 1961 roku zmarła opatrzo­
na Sakramenatmi św., nasza ukochana sios­
tra i ciocia

WINCENTYNA KOZANKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 22 bm. 

o godz. 16.50 na cmentarzu na Starołęce.
Pogrążona w smutku

RODZINA
29057g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że
19 czerwca 1981 roku zmarła nagle moja 

ga żona, nasza mama, teściowa siostra i 
cia, śp.

MARIA SŁOMIŃSKA
z domu Rymarkiewicz

Pogrzeb odbędzie się- w 
O^godz. 10 w Pniewach.

W

dnia 
dro- 
bab-

poniedziałek. 22 bm

smutku pogrążony 
mąż z rodziną

Pniewy, ul. Poznańska 16. 28897g

4- Dnia 18 czerwca 1981 roku odszedł od nas 
I namaszczony Olejami św„ przeżywszy lat 
70. najwierniejszy i najtroskliwszy mąż i oj­
ciec. człowiek szlachetnego serca i charakte-
ru, śp.

dr
Pogrzeb 

dżinie 12

wet. WACŁAW OWOC
odbędzie się we wtorek 23 bm. o go- 
na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim żalu pogrążone 
żona, dzieci 1 rodzina 

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
28R82g

Dnia 17 czerwca 1981 roku, zmarła po dłu­
giej 1 ciężkiej chojobie przeżywszy lat 76

IRENA SZYPERSKA
z domu Młokosiewicz

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 23 bm. o go­
dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

o czym zawiadamia strapiona

Poznań, ul. Ostrobramska 29 m. 2. 28755g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
19 czerwca 1981 roku zmarł po długich 

1 ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 41, opa­
trzony Sakramentami św., mój najukochańszy 
mąż, ojciec, syn, zleć, brat, szwagier i wujek

ANDRZEJ LEŚNIEWSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 23 bm. O go­

dzinie 14.30 na cmentarzu junikowskim.

Zona z dziećmi i rodziną

Autobus odjedzie sprzed 
dżinie 13.30.

Poznań, Os. Piastowskie

domu żałoby o go-

72 m. 15. 28894?

tDnia 19 czerwca 1981 roku przestało bić ser­
ce najukochańszego męża, tatusia, teścia 
i dziadziusia w 63 roku życia

STEFANA KAŁUŹNEGO
emeryta HCP

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w po­
niedziałek, 22 bm. o godz. 9 w kościele św. Ja-
na Bosko w Luboniu, pogrzeb tego 
o godz. 15 w Zabikowie.

Prosimy o nieskładanie 
Luboń 1, Powstańców Wlkp.

S t r
żona

samego dnia

a p I o n a 
z rodziną

kondolencji.
19 m. 6. 28890g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
19 czerwca 1981 roku odeszła od nas na 

zawsze, ukochana żona, matka, babcia, teścio­
wa i ciocia, przeżywszy lat 62, śp.

CZESŁAWA SNUSZ
z domu Lisiecka

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 23 bm. o go-
dżinie 15.30 
szynie.

Wiórek, ul.

na cmentarzu parafialnym w Głu-

W głębokim smutku pogrążony
mąż z rodziną 

Podleśna 2. 29069?
lUIMBWHWlk

tDnia 19 czerwca 1981 roku opatrzona Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 78. zakoń­
czyła swój pracowity żywot, nasza kochana ma­

ma, teściowa, babcia i lórababcia

WINCENTYNA FLUDRA
z domu Filary

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 22 brn 
o godz. 16.30 na cmentarzu przy ul. Poznańskiej 
w Swarzędzu.

W smutku pogrążona
RODZINA

Zalasewo. 29033g

tDnia 20 czerwca 1981 roku zakończył swe 
pracowite życie, opatrzony Sakramentami 
św., mój najdroższy mąż, nasz najukochańszy, 

najtroskliwszy ojciec, teść, dziadziuś, przeżyw­
szy lat 67, śp.

FRANCISZEK DORNA
ogrodnik

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 23 bm. 
o godz. 11 na cmentarzu w Sędzinach.

Pogrążona w głębokim smutku

żona z rodziną

Wszystkim Krewnym, Przyjaciołom, Sąsia­
dom. Współpracownikom MPT którzy okazali 
życzliwość i serce w ciężkich dla nas chwi­
lach. oraz uczestniczyli w7 ostatnim pożegna­
niu mego najukochańszego męża i tatusia

WŁADYSŁAWA SZCZĘSNEGO 
wyrazy wdzięczności i podziękowania składa 

żona z córką

Duchowieństwu, Krewnym Przyjaciołom Ko­
legom, Znajomym. Wszystkim którzy okazali 
pomoc, troskliwość w chorobie i uczestniczyli . 
w pogrzebie naszego męża i ojca śp

dr. EDMUNDA ŁUKOMSKIEGO
‘serdeczne podziękowanie składa

żona z dziećmi
26632?

Wszystkim Krewnym, Znajomym, Lokato­
rom Dzieciom z kl. IV. Delegacji Szkolnej 
nr 66 Dzieciom z Os Zwycięstwa i Zakładom 
Pracy za wzięcie udziału w pogrzebie i zło­
żenie wieńców i kwiatów, naszemu drogiemu 
svnkowi i braciszkowi

PRZEMKOWI STROIŃSKIEMU
składamy serdeczne .Bóg zapłać”

Poznań. Os Zwycięstwa 12 m. 1. 27746?
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T, Yigneron skoczył 5,80

W. Kozakiwicz
straci! rekord świata
(PAP) Francuski tyczkar, 

Thierry Vigneron ustanów..’ 
rekord świata w skoku o tyc 
ce nodczas zawodów w Maron

Uzyskał on 5,80 m popra­
wiając poprzedni rekord Wła 
dysława Kozakiewicza o 2 cm

Pogoń i Gwardia 
znów w I lidze
Wczoraj zakończyły się rozgryw 

ki o mistrzostwo II ligi oraz w 
niektórych grupach III ligi plik 
nożnej. Awans do ekstraklasy 
wywalczyły zespoły Gwardii War­
szawa i Pogoni Szczecin, a więc 
drużyny’ które w I lidze wysU po 
wały już przez wiele lat. Z II 
ligi do III zdegradowane zostały: 
Gwardia Koszalin. Arkonia Szcze- 

.cin, Moto-Jelcz Oława i Kryształ 
Stronie Śląskie (z grupy I) oraz 
Ursus Warszawa, Jagiellonia Bia­
łystok, Concordia Piotrków j Star 
Starachowice (grupa II). Awans 
do II ligi z grupy I uzyskały zc 
społv Błękitnych Stargard ‘ i Gry 
fa Słupsk, natomiast z tej grupy 
III ligi zdegradowanych zostało 
aż 5 dr.-ży Pole ia Piła, tMRK$ 
Gdańsk, Czarni Słupsk, Chemik 
Bydgoszcz i Cedania Gdańsk, (wił)

Trener W.Łazarek 
zostaje w Poznaniu 
Wśród poznańskich kibiców kur 

sowała ostatnio plotka, że trener 
piłkarzy Lecha — Wojciech Łaza 
rek opuszcza Poznań, i że wkrót 
ce podejmit pracę w innym ze­
spole pierwszoligowym. Sympa 
tyków piłki nożnej możemy uspo­
koić, że trer.erj Łazarek pozosta­
nie w Poznaniu"! nadal szkolić bę-. 
dzie drużynę kolejarzy. Prawdą 
jest natomiast, że szkoleniowiec 
ten otrzymał prc"ozycj“ objęcia 
opieki nad zespołami Widzewa, 
Legii i Arki. O pozyskanie tre­
nera Łazarka szczególnie usilnie 
zabiegali działacze łódzkiego klu­
bu, jednak ich wysiłki nie zosta­
ły uwieńczone powodzeniem, (wił)

Ligowe mecze tenisistów
Tenisiści pierwszoligowej 

Olimpii rozegrali w Gdyni ko 
lejne mecze mistrzowskie. Poz 
naniacy rozgromili miejscową 
Arkę 8:1 (porażki doznał jedy 
nie Gąsiorek ze Szczepanikiem 

. oraz ulegli Legii Warszawa 
2:7. W meczu z wojskowym 
punkty dla gwardzistów zd 
byli: Witczak, która wygrał? 
z Łapińską oraz Adamczak, 
który zwyciężył Jagielskiego.

J ezioro Maltańskie służyć będzie 
nie tylko sportowcom

Modernizacja Jeziora Mal­
tańskiego spełniającego do tej 
nory wyłącznie folę toru rega 
towego jest konieczna nie tyl 
ko dlatego iż akwen ten nie 
odpowiada międzynarodowym 
normom rozgrywania na nim 
regat kajakowych i wioślar­
skich, ale przede wszystkim 
— co jest rzeczą podstawową 
— dla jego dalszego życia bio 
logicznego. Przed opróżnie­
niem jeziora (jesienią ubiegłe 
go roiku) wody jego nie odpo­
wiadały bowiem żadnej klasie! 
Kąpiel w nim groziła zakaże- 
nienj. Niektórzy kajakarze i 
wioślarze już leczyli się na 
choroby skórne.

Nie tylko ze względów spor 
towych pogłębienie dna jezio­
ra i uregulowanie przepływa­
jącej przez nie rzeki Cybiny 
jest potrzebą chwili. Nie mc*ż 
na przecież pozwolić aby pra 
wie w centrum Poznania znaj 
dował się zbiornik ściekowy.

Po wstępnych ustaleniach 
Wojewódzkiego Ośrodka Spor 
tu i Rekreacji Urzędu Miej­
skiego i Wojewódzkiego oraz 
Biura Projektów. Widnych Me 
]ioraci; i Pozrań-kiego Biura 
Projektów Budownictwa Prze

MŚ w jeździe parami

Brązowy medal polskich żużlowców
12 finał żużlowych mi­

strzostw świata w jeździe pa­
rami, rozegrany na torze Sta­
dionu Śląskiego w Chorzowie 
był pasjonującym widowi­
skiem. Około 30 000 widzów 
obserwowało zaciętą walkę sie 
dmiu duetów o mistrzowski ty 
tuł.

Z dorobkiem 23 punktów na 
najwyższym podium stanęli 
młodzi reprezentanci USA — 
Bruce Penhall i Bobby 
Schwartz. Obaj startujący w 
'espołaeh angielskiej ekstrakla­
sy _ Penhall (Cradley Heath). 
"chwartz (Reading) — pot^ier 
dzili swój talent i ogromne 
możliwości Dorobek zaoceani­
cznych żużlowców byłby 7 pew 
nością bardziej imponujący, 
gdyby nie defekt motocykla 
Penhalla. prowadzącego staw­
kę zawodników w pojedynku 
z parą RFN.

Srebrne medale zdobyli No­
wozelandczycy. legendarny 
Tvan Mauger i jego stały par­
tner Larry Ross. Na chorzow­
skim torze obaj zdobyli 22 
punkty. Nie zawiedli reprezen 
tanci Polski Zenon Piech (Wy 
brzeże Gdańsk) i Edward Jan 
carz (Stal Gorzów) zdobywa­
jąc brązowe medale z dorob­
kiem 21 punktów. Polacy 
wnrąwdzie bronili tytułu wi­

Wygrana Olimpii
W ostatnim meczu o mi­

strzostwo II ligi o’łkarze Olim 
pil wygrali ze . Stoczniowcem 
Gdańsk 3:2 (1:0). Bramki dla 
gwardzistów zdobyli: Rybak 
w 40 min.. Krakowski w 52 
min., i Łukasik w 77 mm D’i 
Stoczniowca: Wenersk’ w 57 
min.- i Fijarczyk w 58 min. 
Sędziował Nogalski ze Szczeci­
na Widzów 200. Zespoły wv- 
-taniły w następujących skła­
dach:

Olimpia: Bzdęga, Wielecki, 
Król. TcrńTowiak. Kmowka, 
Kliszkowiak. . Nowak (od 30 min. 
Ruta), Rybak (od 87 min. Grek), 
Łukasik, Krakowski, Brodowski.
Stoczniowiec: Nolka, Bro­

dowski (od 4fi min. Frenkiel). Ku­
lik. Kulesza. Smingil, Jaworski. M. 
Cirkowski, Kaczmarek (od 81 min. 
Modzelik), Fijarczyk, Orłowski, 
Wenerski.

Ostatni piłkarski pojedynek 
druge/i^owy w sezonie 1980/81 
mógł sie podobać kibicom któ­
rzy przybyli na golęciński sta-

(PAP) W drugim meczu eli 
minacyjnym młodzieżowych 
mistrzostw świata w meksy­
kańskim mieście Monterrey 
niłkarze polscy przegrali z Ar 
gontyna 1:3 (0:0)

W drugim spotkaniu tej gru

Niepowodzenia młodych piłkarzy

myślowego a także wstępnych 
rozmowach w Głównym Komj 
tecie Kultury Fizycznej i Spor 
tu oraz Głównym Komitecie 
Turystyki można uważać iż 
modernizacja tego akwenu nie 
skończy się tylko na naprawie 
jazu (zakończenie prac prze­
widziano na koniec czerwca 
br.) i pogłębieniu jeziora do 3 
metrów.

Wiadomym jest, że trzeba 
będzie z dna wydobyć około 
760 000 metrów sześciennych 
ziemi. Część z niej zostanie 
wywieziona na stare wysypis 
ko śmieci w Swarzędzu Aktu 
alnie w Akademii Rolniczej 
bada się również próbki tej 
ziemi w celu jej ewentualne­
go wykorzystania w rolnictwie. 
Zakłada się. że pogłębianie i 
uregulowanie brzegów potrwa 
do 3 lat.

Przyszłość Jeziora Maltań­
skiego to sport, rekreacja i 
wędkarstwo. Funkcje te uwa­
runkowane są jednak termi­
nem zakończenia budowy oczy 
szczalni ścieków w Swarzędzu 
skąd aktualnie Cybiną wszyst 
kie ścieki komunalne spływa­
ła do Poznania oraz podwyż­
szeniem stopnia wodnego tej

cemistrzów świata ale konku­
rencja na torze Stadionu Ślą­
skiego była znacznie silniejsza 
niż w ubiegłym roku podczas 
decydującej rozgrywki w ju­
gosłowiańskiej miejscowości 
Krsko.

Polacy w drugim pojedynku 
dzięki efektownej szarży Ze­
nona Piecha pokonali Czecho- 
słowaków 4:2. a w szóstym vy 
ścigu przy ogłuszającym dopin­
gu w pięknym stylu zwycię­
żyli zawsze groźnych Anglików 
5:1. Niestety po nieudanym 
starcie nasz reprezentacyjny 
duet mimo ambitnej jazdy nie 
nawiązał równorzędnej walki 
z Nowozelandczykami w 9 wyś 
cigu. który biało-czerwoni prze 
grali 1:5. Jednym z najbardziej 
interesujących był 18 pojedy­
nek dnia, gdy ważyły sie losv 
mistrzowskiego tytułu. Prze­
ciwko duetowi USA stanęli na 
starcie reprezentanci Polski. 
Piech nie dał Amerykanom 
najmniejszych szans i brawu­
rowa pogoń zawodników USA 
— zakończyła sie niepowodze­
niem Edward Jancarz mimo 
ambitnej walki ukończył ten 
pojedynek na ostatnim miej­
scu i tvm samym wyścig za­
kończył się remisem 3:3, po­
dobnie, jak ostatni wyścig na­
szych zawodników z Duńczyka 
mi.

w ostatnim meczu
dian. Oba zespoły, któ e już 
wczcśmej zapewniły sobie li­
gowy byt na przyszły sezon, 
grały bez obciążeń psychicz­
nych. Dzięki temu widowisko 
było prowadzone w żywym 
tempie i obfitowało w dużą 
liczbę sytuacji podbramko­
wych. Większość z nich nie zo­
stała wykorzystana, choć pad- 
ło aż 5 bramek, co nie zdarzą 
sie częste; na naszych boiskach 
Płowych.

Gwardziści prowadzili już 2:0 
i wszystkim wydawało się że 
rozstrzygną pojedynek na sw« 
ią korzyść z łatwością. Stało 
sie jednak inaczej. Dwie szyb­
kie akcje gdańszczan zakoń- 
czone celnym? strzałem’ do­
prowadziły do wyrównania 
Ostatnie słowo nalegało jpdnnk 
do poznaniaków. którzy w 77 
nr^ac^ dzięki celnemu strz” 
łrwi Łukasika w dojny naroż­
nik bramki zdobyli goła de 
cydującem o zwycięstwie

(wił)

py Paragwaj pokonał niespo­
dziewanie Jugosławię 2:0 (1:0) 
i zapewnił sobie awans do pól 
finału. W ostatnich spotka­
niach eliminacyjnych Pctlska 
grą z Jugosławią. a Paragwaj 
z Argentyną.

rzeki wpływającej do jeziora. 
W WOSiR nikomu się nie sP’e 
szy z ponownym napuszcze­
niem wody do niecki. Twierdzi 
się, że prace trwać mogą na 
wet 20 lat. byle końcowy efekt 
był pozytywny. Nie ma mo­
wy o prowizorce.

Nawet strumień Piaśnica 
niosący do akwenu również 
zanieczyszczenia z rejonu Ra­
taj ma być oczyszczony a jeże 
li nie. to w najgorszym razie 
bezpośrednio skierowany do 
Warty. Bowiem po stronie 
Osiedla Warszawskiego (najdo 
godniejszy teren) ma być wy­
kopana zatoczka z ogólnodoste 
pną plażą. Natomiast obecna 
wioska wioślarsko-kajakarska 
w związku z jej projektowa­
nym przeniesieniem i rozbud" 
waniem na wysokości dotvch 
czasowej mety, ma być tere­
nem rekreacyjnym dla miesz 
kańców Rataj urządzonym 
nrzez Soółdzielnię Mieszkanio 
wa ..Osiedle Młodych”.

Jak więc z tego wynika — 
pracy jest ogrom Od moderr: 
zacii Jez’Ora Maltańskiego n:e 
może być jednak odwrotu

(ahe)

Na chorzowskim torze sku­
tecznie i ambitnie jeździli re­
prezentanci CSRS, wśród któ­
rych brylował Aleś Dryml. Nie 
spodzianką była słaba postawa 
reprezentantów sportu żużlo­
wego — Anglii, którzy zajęli 
dalekie 6 miejsce oraz nierów­
na forma rutynowanych Duń­
czyków. Turnieju nie ukończy 
li reprezentanci RFN, bowiem 
w 7 wyścigu atakujący Olse­
na Mueller wpadł na moto­
cykl rywala powodując jedno 
cześnie upadek swojego kole­
gi z reprezentacji.

Oficjalne rezultaty chorzowskie­
go finału mistrzostw świata w 
Jeździe parami:

1 USA — 23 punkty (B. Penhall 
14 B Schwartz 9),

2 . Nowa Zelandia — 22 punkty 
(I Mauger 12, L. Ross 10),

3 Polska — 21 punktów (Z. Piech 
15 E. Jancarz 6).

4 CSRS — 1? punktów (A. Dryml 
12 J. Fęrner 6),

5. Dania — 17 punktów (O. Olsen 
10 R. Nielsen 7),

fi Anglia — 17 punktów — D 
Jessup 7, C. Morton 10).
7. RFN — 3 punkty (E. Mueller 2.
G. Gilgenreiner 1).

Najlepszy czas dnia 72.8 uzyskali: 
Zenon Piech w drugim i Larry 
Ross w piątym wyścigu. Sędzio­
wał: Rolf Randborg (Szwecja).

JACEK PORTALA

Dobre wyniki 
lekkoatletycznej

młodzieży
Wczoraj na stadionie Olimpii ro­

zegrano drużynowe mistrzostwa 
Polski juniorów grupy VI. Nie 
zanotowaliśmy wprawdzie żad­
nych rekordowych wyników, ale 
w kilku konkurencjach obserwo­
waliśmy zmagania młodzieży lek­
koatletycznej na przyzwoitym po­
ziomie. D. Csses (Olimpia) uzy­
skała na 200 m czas 25,01 wyprze 
dzając o ponad sekundę drugą na 
mecie J. Kyzioło (Bolesławiec) 
Znakomity czas uzyskał młody 
sprinter Górnika Wałbrzych P. 
Klner przebiegając 100 m w 10,86, 
W skoku wzwyż mężczyzn D. Bi 
czysko (Lubtour Zielona Góra) 
przeskoczył wysokość 210 cm, a 
jego kolega klubowy E. Andrzej­
czak w skoku o tyczce pokonał 
wysokość 490 cm F. Trzciński z 
Bolesławca rzucił oszczepem na 
odległość 68,88 m.

Oprócz wspomnianej już Osses 
-wycięstwo dla Olimpii wywalczy 
’a jeszcze V. Zobel na 800 m ko- 
^iet (2.24,91). W młocie W. Krzy 
sztofiak rezultatem 45,02 m zajął 
’rugie miejsce podobnie jak A 
Krajewski w skoku w dal (6,40 m).

W końcowej klasyfikacji druży­
nowej zwyciężył Lubtour Zielona 
Góra 2048 pkt., przed Górnikiem 
Wałbrzych 1981 pkt. i Olimpią 
1836 pkt. Calisia Kalisz była 
■zósta, Stal Ostrów ósma, a Ra­
nda Rawicz dziesiąta. Startowa­
ło 12 zespołów.

W finale centralnym drużyno­
wych mistrzostw Polski juniorów 
wystąpią zwycięzcy sześciu roz­
grywanych ,w całej Polsce wielo- 
meczów. Stawkę tę uzupełnią 
drużyny, które w tychże wielo- 
meczach uzyskały najwięcej (oczy 
wiście poza zwycięzcami) punk­
tów. Dlatego też młodzi lekko 
atleci Olimpii muszą poczekać na 
wiadomości z innych stadionów.

(leg)

Piłka oożną 15. Gwardia
18 Kryształ

30
30

25:35
14:48

18—30
27—85

III LIGA 
GRUPA I

T . GRUPA IIII LIGA 
GRUPA I Concordia — Gwardia 0:3

Ursus — Resovia 2:1
ROW Rybnik — Stal Stocznia 0:0 Polonia — Radomiak 1:0
Kryształ - Górnik 2:3 Błękitni - Cracovia 1:0
Olimpia — Stoczniowiec 3:2 Jagiellonia — Star 0:1
Gwardia - Pogoń 0:2 Hutnik — Stal Stalowa Wola 3:0
Wisła — Piast 1:1 Broń — Tychy 0:2
Arkonia — Stilon 4:0 stai Rzeszów — Górnik 3:0
Lechia — Moto-Jelcz 9:2
Zagłębie — Katowice 1:1 TABELA KOŃCOWA

TABELA KOŃCOWA 1- Gwardia 30 42:18 48—17

Polonia Bydgoszcz — Mieszko 4:3
MRKS Gdańsk — Chemik 2:0
Gryf — Wisła 3:1
Polonia Piła — Gedania 1:0
Lechia — Celuloza 1:4
Warta — Czarni 1 4:0
Dozamet — Błękitni 4:0
Błękitni — Polonia Bydg. 4:0
Czarni — Dozamet i;i
Gedania — Lechia 0:3
Wisła — Polonia Piła 2:2
Chemik — Gryf i;i
Mieszko — MRKS Gdańsk 3:1

1. Pogoń
2. Hutnik

30 41:19 67—26 3. Polonia
30
30

41:19
38:22

48—25
38—23

TABELA KOŃCOWA
1. Gryf 26 36:16 46—17

2. Piast 30 39:21 42—24 4 Resovia 30 37:23 34—29 2 Błękitni 26 35:17 34—13
3 Silon 30 34:26 33—30 5. Tychy 30 35:25 33—22 3. Dozamet 28 33:19 44—30
4 Katowice 30 34:26 33—25 6. Stal Rzeszów 30 33:27 33—29 4. Warta 26 32:20 39—26
5 Zagłębie 30 33:27 ,33—24 7. Błękitni 30 31:29 30—22 5. Polonia Bydg. 26 30:22 41—34
6. Stoczniowiec 30 31:29 36—41 8. Stal St. Wola 30 30:30 35—32 6. Celuloza 26 28:24 37—29
7 Lechia 30 31:29 31—29 9. Cracovia 30 38:32 34—36 7- Wisła 26 27:25 28—28
8. Stal Stocznia 30 31:29 32—30 10. Radomiak 30 28:32 30—25 8. Lechia 26 26:26 32—33
9. Olimpia 30 30:30 26—31 11. Górnik 30 28:32 30—35 9 Mieszko 20 26:26 39—34

10 ROW Rybnik 30 30:30 30—34 12. Broń 30 25:35 29—39 10. Polonia Piła 26 25:27 27_ 44
11 Wisła 30 29:31 33—38 13. Ursus 30 25:35 32—45 H. MRKS Gdańsk 28 24:28 29_ 43
12. Górnik 30 27:33 30—39 14 Concordia 39 22:38 35—45 12 Czarni 26 18:34 30 41
i3. Arkonia 30 26:34 42—44 15. Jagiellonia 31 20:40 22—55 13. Chemik 35 13:39 33
14. Moto-Jelcz 30 25:35 29—38 18. Star 30 17:43 21—52 14 Gedania 26 11:41 12—«

Udana premiera poznańskich karateków 
waniami wysokie umiejętności 
zaprezentowali Francuzi wy­
grywając tę konkurencję. Nad 
spodziewanie dobrze wypadli 
karatecy poznańscy, którzy w 
finale ulegli wprawdzie Frań

Pierwszy raz w niedługiej 
historii sportowego karate, 
polscy karatecy mieli okazję 
zmierzyć swe siły na własnym 
terenie z czołówką europejską

Z sycięzca turnieju C. Gua^zaro 
ni (z prawej) pokonał w elimina 
cjach najlepszego poznaniaka W.

Nogalskieąo.
Fot „Głos” R Królak

w tej dyscyplinie. Stało się to 
na międzynarodowym turnieju 
t?.r.rnwym rozegranym w sobo 
tę i niedzielę w poznańskiej 
„Arenie”. Z ekip zagranicz­
nych stawili się Duńczycy, 
Francuzi (a wśród nich aktu­
alny mistrz świata Claude Pe 
tinella), Norwegowie i Włosi 
(z brązowym medalistą ostat­
nich ME Claudio Guazzaro- 
nim)- Polacy wystawili trzy 
zespoły reprezentacyjne, a Po z 
nański Klub Karate również 
zgłesił swoje drużyny.

W związku z tym. że Frań 
cuzi bawili w Polsce tylko je 
-len dzień, zaszły pewne zmia 
ny w programie imprezy, i w 
kobitę rozegrano w całości kon 
kurencję kumite drużynowego 
(walki w zespołach pięciooso­
bowych). Zgodnie z przewidy

Hokeiści Pakistanu zagrają w Poznaniu
Do Polski przybędzie dzisiaj 

reprezentacja mistrzów świa­
ta w hokeju na trawie — Pa­
kistan. Egzotyczni goście roze­
grają w naszym kraju. 3 ofi­
cjalne mecze z naszą jedenast 
ką narodową. Pierwszy, 23 bm. 
w Warszawie, drugi 28 czerw­
ca na boisku Warty w Pozna­
niu w ramach Turnieju 3 Na­
rodów, w którym wystąpi jesz 
cze Szkocja oraz 30 bm. także 
w Poznaniu na b-b.^u Grun­
waldu. Ponadto, 24 czerwca w 
stolicy odbędzie się test-mecz 
Polska — Pakistan.

Rozpoczyna się Wimbledon
(PAP) Dzisiaj o godz. 14.00 

Bjoern Borg wyjdzie na cen­
tralny kort Wimbledonu, by 
bronić mistrzowskiego tytułu. 
Tenisista szwedzki od 1976 jest 
niepokonany Mistrzostwo zdo 
był już pięciokrotnie, wygry­
wając 35 kolejnych spotkań, 
co jest swego rodzaju rekor­
dem.

Ostatnie lata, to „era Borga”. 
Swój pierwszy Wimbledon wy 
grał nie straciwszy seta. W la­
tach następnych rywale sta­
wiali mu już bardziej zacięty 
opór, a zeszłoroczny pojedynek 
z Johnem McEnroe przeszedł 

cuzom 2:3, lecz wygrali po­
przednio mecze z Włochami 
4:1 i Norwegią 4,5:0,5 co za­
pewniło im drugie miejsce. 
Trzecia była Norwegia, czwar 
te Włochy, piąta Dania i szó­
sta reprezentacja Polski.

W niedzielę wyleniono naj­
pierw zwycięzców kata indy­
widualnego (zespół technik 
prezentowanych piz°z poszczę 
gólnych zawodników w wystę 
pach pokazowych, ocenianych 
przez sędziów w skali 10-punk 
towej). Zwyciężył Włoch O. 
Michielan 46.8 pkt. przed Z. 
Barańskim (Dolska) 45,9. Dal 
sze miejsca zajęli: 3. W. No- 
galskj (Poznań) 45,4; 4. G. Hen 
riksen (Norwegia) 45,2; 5. A. 
Trani (Włochy) 44,6; 6. R. Ber 
nardi (Włochy) 44,1.

W finale' kumite indywidual 
ne-n spotkali się dwaj bracia 
z Włoch — Claudio i Giani 
Guazzaroni. Po dynamicznej i 
zaciętej walce zwyciężył (roz­
strzygając pojedynek na swoją 
korzyść dopiero w- dodatko­
wym czasie wałki) starszy o 
dwa lata Claudio. W pojedyn 
ku o trzecie miejsce, Duńczyk 
H. Helnes pokonał G. Berga 
z Norwegii. Najlepszy z Pola­
ków P. Rafalski dotarł tylko 
do finałowej ósemki, gdzie 
przegrał z G. Guazzarorrim. 
Poznaniak W. Nogalski (szósty 
w ostatnich ME) po jednej 
walce wygranej przegrał w 
eliminacjach ze zwycięzcą tur 
nieju — C. Guazzaronim, odpa 
dajac z dalszej rywalizacji.

W ostatniej konkurencji tur 
nieju — kata zespołowym — 
trzy czołowe miejsca zajęły 
drużyny Poznańskiego Klubu 
Karate. Zespół zwycięski wal 
czył w składzie: R. Sworek, 
M. Kossakowski, W. Nogalski- 

(leg)

W 9 dotychczas rozegranych 
spotkaniach z azjatyckimi mi­
strzami przegraliśmy siedem 
razy. Dwa mecze Polacy zre­
misowali: w 1966 r. podczas 
turnieju międzynarodowego w 
Hamburgu 1:1 oraz w 1975 r. 
w trakcie finałowego turnieju 
III MS w Kuala Lumpur 2:2. 
Nasza drużyna oparta głównie 
na zawodnikach klubów poz­
nańskich przygotowuje się do 
spotkań z Pakistanem i Szko­
cją na zgrupowaniu w Wał­
czu. (ad) 

do historii tenisa światowego 
Przed nim na trawiastych kor 
tach triumfowali przede wszy 
stkim Australijczycy i Amery-. 
kanie, dysponujący silnymi ser 
wisami i dobrym wolejem. 
Szwed jest graczem raczej de­
fensywnym, ale dzięki szybkoś 
ci i silnym uderzeniom z głębi 
kortu, potrafił udowodnić, że 
jest najlepszy. Wielu fachow­
ców jest zdania, że Borg wy­
gra po raz szósty Dla nas naj 
bardziej interesujący jest wy­
stęp Wojciecha Fibaka, który 
ma duże szanse znaleźć się w 
gronie ćwierćfinalistów.


